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Idę pro sto, nie
bio rę jeń ców
żad nych…

Sło wa pio sen ki Kul tu bar dzo
wpi su ją się w ak tu al ną rze czy wi -
stość w na szym sa mo rzą dzie, jak
i ogól no pol skiej sy tu acji. Tekst
piszę już po wy da rze niach z po -
cząt ku czerw ca, po Mar szu
4 Czerw ca oraz po licz nych po -
sie dze niach róż nych or ga nów
na sze go sa mo rzą du, to czą cych
się przy oka zji 11. Kon gre su Po -
lo nii Me dycz nej i IV Świa to we go
Zjaz du Le ka rzy w Olsz ty nie.
Z tego miej sca chciał bym w swo -
im imieniu i ca łe go gre mium, któ -
re bra ło udział w spo tka niu,
ser decz nie po dzię ko wać Pre ze -
sce War miń sko-Ma zur skiej Izby
le kar skiej dr An nie Lel li.

W cza sie ob rad na uko wych
du żą uwa gą cie szył się nasz pa -
nel woj sko wo -le kar ski, do ty czą cy
„Me dy cy ny ka ta strof i po la wal ki”

pro wa dzo ny pod prze wod nic -
twem Wi ce pre ze sa WIL Ma riu sza
Go nie wi cza, z udzia łem m.in. Se -
kre ta rza WIL Ste fa na An to sie wi -
cza i we te ra na mi sji wo jen nych
Ro ber ta Brzo zow skie go. Był czymś
zu peł nie no wym w do tych cza so wej
te ma ty ce tych spo tkań i bar dzo je -
ste śmy z nie go dum ni.

W tle tych wy da rzeń to czy się
trud ny czas dla na sze j izby, re zy -
gna cję ze sta no wi ska zło żył
Okrę go wy Rzecz nik Od po wie -
dzial no ści Za wo do wej i nie za leż -
nie od tym cza so wych roz wią zań,
cze ka nas wy bór no wej wła dzy
w trak cie naj bliż sze go zjaz du
(zgod nie z za pi sa mi Usta wy
o Izbach Le kar skich), czy li w mar -
cu 2024.

Po dro dze cze ka ją nas wszak
wy bo ry do par la men tu i kto wie,
pa trząc na fre kwen cję i od biór
war szaw skie go mar szu, czy nie
zmie ni się wła dza w na szym kra -
ju. Sie dzi bę na Wo ro ni cza
do koń ca ro ku pla nu je my osta -
tecz nie do sto so wać do na szych
po trzeb, stwo rzyć moż li wość dla
edu ka cji i spo tkań w sie ci, co po -
zwo li nam na pew ne oszczęd no -
ści w funk cjo no wa niu, skąd inąd,
je dy nej izby okrę go wej dzia ła ją -
cej na te re nie kra ju. Środ ki po sia -
da my, pla ny zo sta ły za twier dzo ne
przez wła dze izby i od wa ka cji ru -
sza my peł ną pa rą.

Tym cza sem mój or ga nizm co -
raz gło śniej upo mi na się o swo je
i wie dzio ny pew ny mi zda rze nia mi
z prze szło ści, bar dzo się cie szę
z nad cho dzą cych wa ka cji w pra -
cach sa mo rzą du. W tym cza sie,

w or ga nach, okrę go wych jak i na -
czel nych władz, od by wa ją się tyl -
ko po sie dze nia zwo ły wa ne wg
bie żą cych po trzeb, a naj bliż sze
pla no wa ne są do pie ro pod ko -
niec sierp nia.

W dniach 8–11.06.23 od bę -
dzie się ko lej ne już spo tka nie
Sto wa rzy sze nia Ab sol wen tów
Woj sko wej Aka de mii Me dycz nej,
tym ra zem na zam ku w Gnie wie,
i nie wy klu czo ne, że po zna my
po nim no we go za rzą dza ją ce go.

Chciał bym bar dzo, by ta kie ini -
cja ty wy łą czy ły nas a nie dzie li ły
i dla te go, wra ca jąc do swo je go
„I ha ve a dre am”, bę dę pro sił Was
o roz wa że nie du że go spo tka nia,
któ re łą czy nie ste ty dwa fak ty, bar -
dzo róż ne, z ży cia na szej naj waż -
niej szej i do tych czas je dy nej
sa mo dziel nej Al ma Ma ter, Woj sko -
wej Aka de mii Me dycz nej im. gen.
dyw. prof. Bo le sła wa Sza rec kie go,
czy li rocz ni cy jej po wsta nia i roz -
wią za nia. Za mie ści my w na szym
Skal pe lu krót ką an kie tę z za py ta -
niem – kto chciał by wziąć w nim
udział, gdyż po zwo li nam to oce nić
moż li wo ści or ga ni za cyj ne i da
wska zów kę czy mo że się udać.

Na za koń cze nie wy jąt ko wo
nie bę dzie no we go cy ta tu, bę dzie
dal sza część tek stu otwar cia, być
mo że dla mnie bar dzo ry zy kow -
na, ale cze go nie ro bi się dla
słusz nej spra wy:

Idę pro sto, do pó ki nie pad -
nę…

Wasz Pre zes
ppłk rez. lek. Ar tur Płach ta

Szpalta Prezesa
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Wykaz podjętych uchwał WIL

Nr i rodzaj posiedzenia Nr uchwały Data posiedzenia Uchwała w sprawie

Posiedzenie nr 17 RL
nr 12 667 23/IX 23 marca 2023

w sprawie przyznania wsparcia
finansowego dla Komisji

Stomatologicznej Wojskowej Izby
Lekarskiej przeznaczonego

na organizację 16. Konferencji
Naukowo – Szkoleniowej

Wojskowych Lekarzy Dentystów

Posiedzenie nr 17 RL
nr 12 668 23/IX 23 marca 2023

w sprawie zatwierdzenia Sprawozdania
finansowego Wojskowej Izby Lekarskiej

za 2022 rok

Posiedzenie nr 17 RL
nr 12 669 23/IX 23 marca 2023

w sprawie wyznaczenia przedstawiciela
Rady Lekarskiej Wojskowej Izby

Lekarskiej w Warszawie do komisji
konkursowej przeprowadzającej konkurs

na stanowisku pielęgniarki naczelnej

Posiedzenie nr 17 RL
nr 12 670 23/IX 23 marca 2023

w sprawie wyznaczenia przedstawiciela
Rady Lekarskiej Wojskowej Izby

Lekarskiej w Warszawie do komisji
konkursowej przeprowadzającej konkurs
na stanowisko przełożonej pielęgniarek

Posiedzenie nr 17 RL
nr 12 671 23/IX 23 marca 2023

w sprawie wydania opinii dot. kandydata
na konsultanta krajowego w dziedzinie

dermatologii i wenerologii

Posiedzenie nr 17 RL
nr 12 672 23/IX 23 marca 2023

w sprawie wydania opinii dot. kandydata
na konsultanta wojewódzkiego

w dziedzinie medycyny sportowej dla
województwa pomorskiego

Posiedzenie nr 17 RL
nr 12 673 23/IX 23 marca 2023

w sprawie przyznania zapomogi losowej
w związku ze śmiercią lekarza,

członka WIL

Posiedzenie nr 17 RL
nr 12 674 23/IX 23 marca 2023 w sprawie objęcia patronatem

wiosennego sympozjum naukowego

Posiedzenie nr 17 RL
nr 12 675 23/IX 23 marca 2023

w sprawie składu, zasad działania
i zadań Komisji Socjalnej Wojskowej Izby

Lekarskiej

Posiedzenie nr 18 RL
nr 13 676 23/IX 21 kwietnia 2023

w sprawie zmiany uchwały
nr 632/23/IX z dnia 3 lutego 2023

w sprawie powołania członków Komisji
Bioetycznej przy Wojskowej Izbie

Lekarskiej

Posiedzenie nr 18 RL
nr 13 677 23/IX 21 kwietnia 2023

w sprawie powierzenia Komisjom Rady
Lekarskiej WIL opracowania

regulaminów w zakresie wsparcia
finansowego

Posiedzenie nr 18 RL
nr 13 678 23/IX 21 kwietnia 2023

w sprawie dokonania wpisu do Rejestru
Podmiotów Wykonujących Działalność

Leczniczą
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Nr i rodzaj posiedzenia Nr uchwały Data posiedzenia Uchwała w sprawie

Posiedzenie nr 18 RL
nr 13 679 23/IX 21 kwietnia 2023

w sprawie dokonania wpisu do Rejestru
Podmiotów Wykonujących Działalność

Leczniczą

Posiedzenie nr 18 RL
nr 13 680 23/IX 21 kwietnia 2023

w sprawie dokonania wpisu do Rejestru
Podmiotów Wykonujących Działalność

Leczniczą

Posiedzenie nr 18 RL
nr 13 681 23/IX 21 kwietnia 2023

w sprawie dokonania wpisu do Rejestru
Podmiotów Wykonujących Działalność

Leczniczą

Posiedzenie nr 18 RL
nr 13 682 23/IX 21 kwietnia 2023

w sprawie dokonania wpisu do Rejestru
Podmiotów Wykonujących Działalność

Leczniczą

Posiedzenie nr 18 RL
nr 13 683 23/IX 21 kwietnia 2023

w sprawie wykreślenia wpisu z Rejestru
Podmiotów Wykonujących Działalność

Leczniczą z powodu śmierci lekarza

Posiedzenie nr 18 RL
nr 13 684 23/IX 21 kwietnia 2023

w sprawie wykreślenia wpisu z Rejestru
Podmiotów Wykonujących Działalność

Leczniczą z powodu śmierci lekarza

Posiedzenie nr 18 RL
nr 13 685 23/IX 21 kwietnia 2023

w sprawie wykreślenia wpisu z Rejestru
Podmiotów Wykonujących Działalność

Leczniczą z powodu śmierci lekarza

Posiedzenie nr 18 RL
nr 13 686 23/IX 21 kwietnia 2023

w sprawie wykreślenia wpisu z Rejestru
Podmiotów Wykonujących Działalność

Leczniczą

Posiedzenie nr 18 RL
nr 13 687 23/IX 21 kwietnia 2023

w sprawie wykreślenia wpisu z Rejestru
Podmiotów Wykonujących Działalność

Leczniczą z powodu śmierci lekarza

Posiedzenie nr 18 RL
nr 13 688 23/IX 21 kwietnia 2023

w sprawie zwrotu kosztów uczestnictwa
w kursie doskonalącym oraz zakupu

pomocy naukowych

Posiedzenie nr 18 RL
nr 13 689 23/IX 21 kwietnia 2023 w sprawie zwrotu kosztów uczestnictwa

w kursie doskonalącym

Posiedzenie nr 18 RL
nr 13 690 23/IX 21 kwietnia 2023 w sprawie zwrotu kosztów uczestnictwa

w kursie doskonalącym

Posiedzenie nr 18 RL
nr 13 691 23/IX 21 kwietnia 2023 w sprawie dofinansowania uzyskania

stopnia naukowego

Posiedzenie nr 18 RL
nr 13 692 23/IX 21 kwietnia 2023 w sprawie zwrotu kosztów uczestnictwa

w kursie doskonalącym

Posiedzenie nr 18 RL
nr 13 693 23/IX 21 kwietnia 2023 w sprawie zwrotu kosztów zakupu

pomocy naukowych

Posiedzenie nr 18 RL
nr 13 694 23/IX 21 kwietnia 2023

w sprawie wyznaczenia przedstawiciela
Rady Lekarskiej Wojskowej Izby

Lekarskiej w Warszawie do komisji
konkursowej przeprowadzającej konkurs

na stanowisko ordynatora oddziału

Wykaz uchwał WIL
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Posiedzenie nr 18 RL
nr 13 695 23/IX 21 kwietnia 2023

w sprawie przyznania wsparcia
finansowego na pokrycie kosztów

wydania tomu historycznego

Posiedzenie nr 21 RL
nr 14 696 23/IX 26 maja 2023

w sprawie dokonania wpisu do rejestru
podmiotów wykonujących działalność

leczniczą

Posiedzenie nr 21 RL
nr 14 697 23/IX 26 maja 2023

w sprawie dokonania wpisu do rejestru
podmiotów wykonujących działalność

leczniczą

Posiedzenie nr 21 RL
nr 14 698 23/IX 26 maja 2023

w sprawie wykreślenia z rejestru
podmiotów wykonujących działalność

leczniczą

Posiedzenie nr 21 RL
nr 14 699 23/IX 26 maja 2023

w sprawie wykreślenia z rejestru
podmiotów wykonujących działalność

leczniczą z powodu śmierci lekarza

Posiedzenie nr 21 RL
nr 14 700 23/IX 26 maja 2023

w sprawie wykreślenia z rejestru
podmiotów wykonujących działalność

leczniczą z powodu śmierci lekarza

Posiedzenie nr 21 RL
nr 14 701 23/IX 26 maja 2023

w sprawie wykreślenia z rejestru
podmiotów wykonujących działalność

leczniczą z powodu śmierci lekarza

Posiedzenie nr 21 RL
nr 14 702 23/IX 26 maja 2023 w sprawie zwrotu kosztów zkupu

pomocy naukowych

Posiedzenie nr 21 RL
nr 14 703 23/IX 26 maja 2023

w sprawie zwrotu kosztów uczestnictwa
w kursie doskonalącym oraz zakupu

pomocy naukowych

Posiedzenie nr 21 RL
nr 14 704 23/IX 26 maja 2023 w sprawie zwrotu kosztów uczestnictwa

w kursie doskonalącym

Posiedzenie nr 21 RL
nr 14 705 23/IX 26 maja 2023 w sprawie dofinansowania uczestnictwa

w kursie doskonalącym

Posiedzenie nr 21 RL
nr 14 706 23/IX 26 maja 2023 w sprawie zwrotu kosztów zakupu

pomocy naukowych

Posiedzenie nr 21 RL
nr 14 707 23/IX 26 maja 2023 w sprawie zwrotu kosztów zakupu

pomocy naukowych

Posiedzenie nr 21 RL
nr 14 708 23/IX 26 maja 2023 w sprawie dofinansowania noclegu

Posiedzenie nr 21 RL
nr 14 709 23/IX 26 maja 2023 w sprawie zwrotu kosztów uczestnictwa

w kongresie

Posiedzenie nr 21 RL nr t 710 23/IX 26 maja 2023 w sprawie zwrotu kosztów zakupu
pomocy naukowych

Posiedzenie nr 21 RL
nr 14 711 23/IX 26 maja 2023 w sprawie zwrotu kosztów uczestnictwa

w kursie doskonalącym

Posiedzenie nr 21 RL
nr 14 712 23/IX 26 maja 2023 w sprawie zwrotu kosztów zakupu

pomocy naukowych

Posiedzenie nr 21 RL
nr 14 713 23/IX 26 maja 2023 w sprawie zwrotu kosztów zakupu

pomocy naukowych
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Nr i rodzaj posiedzenia Nr uchwały Data posiedzenia Uchwała w sprawie

Posiedzenie nr 21 RL nr 14 714 23/IX 26 maja 2023 w sprawie dofinansowania uczestnictwa
w kursie doskonalącym

Posiedzenie nr 21 RL nr 14 715 23/IX 26 maja 2023 w sprawie przyznania zapomogi losowej
dla lekarza, członka WIL

Posiedzenie nr 21 RL nr 14 716 23/IX 26 maja 2023
w sprawie przyznania zapomogi losowej
w związku ze śmiercią lekarza, członka

WIL

Posiedzenie nr 21 RL nr 14 717 23/IX 26 maja 2023

w sprawie przyzania wsparcia
finansowego na częściowe pokrycie
kosztów organizacji Wielkanocnego

Spotkania Koleżeńskiego
zorganizowanego przez Zarząd

Stowarzyszenia Przyjaciół Tradycji WAM
i WSZ

Posiedzenie nr 21 RL nr 14 718 23/IX 26 maja 2023 w sprawie przyznawania świadczeń
socjalnych w Wojskowej Izbie Lekarskiej

Posiedzenie nr 21 RL nr 14 719 23/IX 26 maja 2023
w sprawie regulaminu przyznawania

świadczenia z tytułu
urodzenia/przysposobienia dziecka

Wykaz uchwał WIL
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W ie lu le ka rzy oraz le ka rzy den ty stów sta je
przed dy le ma tem: za ło żyć ga bi net le kar ski,

czy mo że pod miot lecz ni czy? Ja kie są róż ni ce,
kosz ty za ło że nia, opo dat ko wa nie i za sa dy dzie dzi -
cze nia tych form pro wa dze nia dzia łal no ści lecz ni -
czej? – na te py ta nia od po wia da ten ar ty kuł.

Na ja kiej pod sta wie moż na le czyć?
Na po cząt ku war to wska zać, że we dług art. 5

ust. 1 usta wy o dzia łal no ści lecz ni czej1, le ka rze mo -
gą wy ko ny wać swój za wód w ra mach dzia łal no ści
lecz ni czej na za sa dach okre ślo nych w usta wie oraz
w prze pi sach od ręb nych, po wpi sa niu do re je stru
pod mio tów wy ko nu ją cych dzia łal ność lecz ni czą.
Dzia łal ność lecz ni cza mo że być wy ko ny wa na w for -
mie m.in. jed no oso bo wej prak ty ki le kar skiej.

Do dat ko wo, we dług art. 4 usta wy, dzia łal ność
me dycz na mo że być wy ko ny wa na rów nież w for mie
pod mio tu lecz ni cze go. Po wyż sze for my dzia łal no -
ści wią żą się z ko niecz no ścią za ło że nia dzia łal no ści
go spo dar czej. Każ da z tych form ma swo je wa dy
i za le ty i po win na być wy bie ra na zgod nie z in dy wi -
du al ny mi po trze ba mi i pre fe ren cja mi le ka rza.

Po za tym, le karz mo że być za trud nio ny w opar -
ciu umo wy o pra cę lub umo wy cy wil no praw -
nej – naj prost szą for mą jest po pro stu za trud nie nie
się le ka rza na pod sta wie umo wy o pra cę w pod mio -
cie lecz ni czym. W ta kiej sy tu acji, le karz nie jest zo -
bo wią za ny do re je stro wa nia żad nej dzia łal no ści,
po nie waż po sia da sta tus pra cow ni ka2. Naj ła twiej
jest za tem po pro stu być pra cow ni kiem. Le karz mo -
że wy ko ny wać swo je usłu gi tak że w for mie kon trak -
tu. For ma ta jest pre fe ro wa na przez pra co daw ców
(pod mio ty lecz ni cze, kli ni ki) z uwa gi na brak ogra -
ni czeń wy ni ka ją cych z norm cza su pra cy, przerw
w pra cy, zejść po dy żu rze i in nych upraw nień, któ -
re przy słu gu ją le ka rzom -pra cow ni kom. Z punk tu wi -
dze nia pra co daw ców, le karz kon trak to wy mo że
pra co wać wię cej i dłu żej, a czę sto jest tak że „tań -
szy” od le ka rza -pra cow ni ka.

W związ ku z tym, war to pa mię tać, że le karz mo -
że le czyć w opar ciu:
1) umowy o pracę,
2) umowy cywilnoprawnej, w tym kontraktu,
3) własnego gabinetu lekarskiego, po założeniu

indywidualnej lub grupowej praktyki lekarskiej,
4) podmiotu leczniczego.

Oczy wi ście ko niecz ne przy tym jest po sia da nie
pra wa do wy ko ny wa nia za wo du le ka rza al bo pra wa
wy ko ny wa nia za wo du le ka rza den ty sty, któ re przy zna -
je okrę go wa ra da le kar ska po speł nie niu prze sła nek
z art. 5 usta wy o za wo dzie le ka rza i le ka rza den ty sty3.

Je że li le karz za mie rza oso bi ście świad czyć pra -
cę na pod sta wie kon trak tu lub przyj mo wać pa cjen -
tów w swo im ga bi ne cie, to po wi nien wy brać
in dy wi du al ną prak ty kę za wo do wą. Je śli zaś le karz
za mie rza stwo rzyć więk sze przed się bior stwo, w któ -
rym za trud niać bę dzie in nych le ka rzy, to wów czas
na le ży do ko nać wy bo ru pod mio tu lecz ni cze go. Po -
mię dzy ni mi ist nie je tak że sze reg in nych róż nic do -
ty czą cych m.in.:
a) kwestii związanych z zatrudnianiem innych

lekarzy w swojej działalności,
b) wyborem formy opodatkowania,
c) dziedziczeniem działalności przez dzieci

lekarza,
d) sprzedaży swojej działalności na rzecz innego

podmiotu.

Za trud nia nie in nych le ka rzy w swo jej dzia łal no ści
Zgod nie z art. 53 ust. 1 usta wy o za wo dach le -

ka rza i le ka rza den ty sty4, le karz wy ko nu ją cy in dy wi -
du al ną prak ty kę le kar ską mo że za trud niać oso by
nie bę dą ce le ka rza mi do wy ko ny wa nia czyn no ści
po moc ni czych (współ pra cy). W in dy wi du al nej prak -
ty ce le kar skiej nie jest moż li we za trud nia nie in ne go
le ka rza w za kre sie udzie la nych świad czeń. Wy jąt -
kiem jest za trud nie nie le ka rza lub le ka rza den ty sty
w ce lu od by wa nia przez nie go sta żu po dy plo mo we -
go lub szko le nia spe cja li za cyj ne go.

Różnice dotyczące prowadzonej działalności
(indywidualna praktyka lekarska a podmiot leczniczy)

1 Ustawa z dnia 15 kwietnia 2011 r. o działalności leczniczej (t.j. Dz.U. z 2022 r. poz. 633 z późn. zm.).
2 Wyrok Sądu Najwyższego z dnia 24 lutego 2021 roku, sygn. akt III USKP 32/21, OSNP 2022, nr 3, poz. 25.
3 M. Kopeć [w:] E. Buczek, Ł. Caban, Ł. Dziamski, W. Grecki, A. Plichta, L. Retkowska-Mika, M. Urbańska,

M. Kopeć, Ustawa o zawodach lekarza i lekarza dentysty. Komentarz, Warszawa 2016, art. 5, SIP/Lex.
4 Ustawa z dnia 5 grudnia 1996 r. o zawodach lekarza i lekarza dentysty (t.j. Dz.U. z 2022 r. poz. 1731 z późn.

zm.).
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5 E. Barcikowska-Szydło [w:] Ustawa o zawodach lekarza i lekarza dentysty. Komentarz, wyd. III, (red.) E.
Zielińska, Warszawa 2022, art. 53, LEX/el.

Naj waż niej szą rze czą ja ką le karz mu si w tym
aspek cie pa mię tać jest za tem to, że in dy wi du al -
na prak ty ka le kar ska nie mo że za trud niać in ne go le -
ka rza w za kre sie udzie la nych świad czeń. To wła śnie
naj czę ściej ten ar gu ment prze ma wia za wy bo rem
pod mio tu lecz ni cze go. Za kła da jąc pod miot lecz ni -
czy po wyż sze ogra ni cze nie nie wy stę pu je i moż li we
jest za trud nie nie in nych le ka rzy za rów no na pod sta -
wie umo wy o pra cę, jak i tzw. kon trak tu. Kwe stią dys -
ku syj ną jest moż li wość za trud nie nia w pod mio cie
lecz ni czym le ka rza na pod sta wie umo wy zle ce nia.
Wy ni ka to z nie ja snych re gu la cji praw nych obo wią -
zu ją cych w tym za kre sie, jed nak więk szość dok try -
ny stoi na sta no wi sku, że nie ma prze ciw ska zań
do za trud nia nia le ka rzy w pod mio tach lecz ni czych
na pod sta wie umo wy zle ce nia na wet w sy tu acji, gdy
le ka rze nie pro wa dzą dzia łal no ści go spo dar czej
w for mie in dy wi du al nej prak ty ki le kar skiej5.

Je że li le karz pla nu je na to miast za ło żyć więk szą
dzia łal ność, pla nu je roz wój i za trud nie nie in nych le -
ka rzy lub le ka rzy den ty stów, wła ści wym wy bo rem
bę dzie pod miot lecz ni czy. Do dat ko wo, je śli le karz
chciał by wy ko ny wać za wód wraz z in nym le ka -
rzem/in ny mi le ka rza mi, a nie chciał by za kła dać pod -
mio tu lecz ni cze go, roz wią za niem jest za ło że nie
gru po wej prak ty ki le kar skiej. W tym wy pad ku ko -
niecz ne jest jed nak za ło że nie spół ki cy wil nej, spół -
ki jaw nej al bo spół ki part ner skiej.

Wy bór for my opo dat ko wa nia – prak ty ka le kar ska
czy pod miot lecz ni czy?

Pro ble ma tycz ne oka zu ją się tak że czę sto kwe -
stie zwią za ne z opo dat ko wa niem prak ty ki le kar skiej
i pod mio tu lecz ni cze go i wy bo rem od po wied niej for -
my opo dat ko wa nia. Pro wa dze nie in dy wi du al nej
prak ty ki le kar skiej zwią za ne jest z ko niecz no ścią za -
ło że nia jed no oso bo wej dzia łal no ści go spo dar czej.
W związ ku z tym, po wej ściu tzw. Pol skie go Ła du,
le karz lub le karz ma moż li wość wy bo ru jed nej
z trzech form opo dat ko wa nia, tj.:
1) zasad ogólnych (skala podatkowa),
2) podatku liniowego,
3) ryczałtu od przychodów ewidencjonowanych.

Z trzech wy żej wska za nych form to ry czałt
od przy cho dów ewi den cjo no wa nych jest naj prost -
szą for mą opo dat ko wa nia, co wy ni ka z uprosz cze -
nia za sad wy mia ru i po bo ru po dat ków. Wy bie ra jąc
tę for mę opo dat ko wa nia, le karz nie bę dzie mógł łą -
czyć tych przy cho dów z przy cho da mi z in nych źró -

deł, opo dat ko wa nych na za sa dach ogól nych.
Wybierając ry czałt od przy cho dów ewi den cjo no wa -
nych, le karz bę dzie obo wią za ny uisz czać po da tek
w wy so ko ści 14% osią gnię tych przy cho dów.
Co waż ne, na wy so kość opo dat ko wa nia nie wpły -
wa ją jed nak kosz ty po nie sio ne w prak ty ce le kar -
skiej. Ta for ma opo dat ko wa nia bę dzie za tem
ko rzyst na dla le ka rza, któ ry po no si ni skie kosz ty
utrzy ma nia in dy wi du al nej prak ty ki le kar skiej.

Ska la po dat ko wa jest naj bar dziej po wszech ną
z form opo dat ko wa nia przed się bior cy. Że by sko rzy -
stać z tej for my nie trze ba speł niać żad nych do dat -
ko wych prze sła nek. Co waż ne, od po cząt ku 2022
ro ku, le ka rze opo dat ko wa ni ska lą po dat ko wą ko rzy -
sta ją z tzw. kwo ty wol nej w wy so ko ści 30 000 zło -
tych. Do dat ko wo, przy tej for mie, moż li we jest
ko rzy sta nie z ulg i zwol nień prze wi dzia nych w usta -
wie o po dat ku do cho do wym od osób fi zycz nych.
Obec nie, obo wią zu ją dwie staw ki po dat ku:
1) 12% – przy dochodach do 120 000 zł,
2) 32% – przy dochodach powyżej 120 000 zł.

Staw ka po dat ku li nio we go wy no si obec nie 19%
i jest sta ła, nie za leż na od wy so ko ści do cho du. Pod -
sta wę opo dat ko wa nia w tej for mie sta no wi przy -
chód po mniej szo ny o koszt je go uzy ska nia.
Do dat ko wo, przed się bior cy – le ka rze, zo bo wią za ni
są do od pro wa dza nia skład ki zdro wot nej, za leż nej
od wy so ko ści osią gnię te go do cho du (przy cho du)
i wy bra nej for my opo dat ko wa nia.

In ne re gu la cje po dat ko we od no szą się na to -
miast do pod mio tu lecz ni cze go. Jak sta no wi art. 4
ust. 1 usta wy, pod mio tem lecz ni czym jest przed się -
bior ca w ro zu mie niu prze pi sów usta wy Pra wo
przed się bior ców, we wszel kich for mach prze wi dzia -
nych dla wy ko ny wa nia dzia łal no ści go spo dar czej.
Ozna cza to, że obec nie pod miot lecz ni czy mo że
być pro wa dzo ny w for mie:
1) jednoosobowej działalności gospodarczej,
2) spółki jawnej,
3) spółki partnerskiej,
4) spółki komandytowej,
5) spółki komandytowo-akcyjnej,
6) spółki z ograniczoną odpowiedzialnością,
7) prostej spółki akcyjnej,
8) spółki akcyjnej.

Opo dat ko wa nie za leż ne bę dzie za tem od wy bra -
nej for my praw nej pod mio tu lecz ni cze go. Je że li le -
karz zde cy du je się na za ło że nie pod mio tu
lecz ni cze go w for mie jed no oso bo wej dzia łal no ści lub
na za ło że nie spół ki cy wil nej, spół ki jaw nej czy też
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spół ki part ner skiej, uzy ska ne z te go pod mio tu lecz -
ni cze go przy cho dy opo dat ko wa ne bę dą na pod sta -
wie usta wy o po dat ku do cho do wym od osób
fi zycz nych. Je że li le karz wy bie rze po zo sta łe for my
praw ne, tj. spół kę ko man dy to wą, spół kę ko man dy -
to wo -ak cyj ną, spół kę z o.o., pro stą spół kę ak cyj ną
czy też spół kę ak cyj ną, spół ki te bę dą po dat ni ka mi
po dat ku do cho do we go od osób praw nych.

Je że li za tem pod miot lecz ni czy zo sta nie za ło żo -
ny w for mie spół ki ko man dy to wej, ko man dy to wo -
-ak cyj nej, spół ki z o.o., spół ki ak cyj nej lub spół ki
ko man dy to wo ak cyj nej – wy stą pi obo wią zek za pła -
ty po dat ku CIT (po dat ku do cho do we go od osób
praw nych). Wów czas, spół ka (pod miot lecz ni czy)
za pła ci po da tek CIT w wy so ko ści 9% (ewen tu al -
nie 19% przy prze kro cze niu ob ro tu rocz ne go po wy -
żej 9 mln zł). Je że li wspól ni cy spół ki zde cy du ją się
na wy pła tę zy sku ze spół ki w for mie dy wi den -
dy – wy stą pi do dat ko wy obo wią zek za pła ty po dat -
ku od dy wi den dy – 19% wy pła co ne go zy sku.
W przy pad ku jed no oso bo wej spół ki z o.o., wspól -
nik bę dzie zo bo wią za ny do od pro wa dza nia skła dek
ZUS oraz skład ki zdro wot nej. Skład ka zdro wot -
na bę dzie wy li cza na jed nak nie od do cho du spół ki,
a od prze cięt ne go mie sięcz ne go wy na gro dze nia
(w 2023 ro ku skład ka zdro wot na wy no si ok. 511
zł/msc). W przy pad ku za ło że nia co naj mniej dwu -
oso bo wej spół ki z o.o. – wspól ni cy nie bę dą zo bo -
wią za ni do od pro wa dza nia skła dek ZUS ani skład ki
zdro wot nej. Jest to za tem roz wią za nie ko rzyst ne fi -
nan so wo.

Za sa dą jest wo bec te go, że je śli le karz pla nu je
wy ko ny wać dzia łal ność na mniej szą ska lę, bez za -
trud nia nia in nych osób, naj lep szym wy bo rem bę -
dzie in dy wi du al na prak ty ka le kar ska i wy bór
opo dat ko wa nia we dług za sad ogól nych lub ry czał -
tu. Pro wa dząc in dy wi du al ną prak ty kę le kar ską le -
karz w ra zie nie po wo dze nia od po wia da ca łym
swo im ma jąt kiem, a tak że ma jąt kiem wspól nym
z mał żon kiem. Dla te go ta ki wy bór nie sie ze so bą
pew ne ry zy ka, o któ rych na le ży pa mię tać6.

W przy pad ku pod mio tu lecz ni cze go opo dat ko -
wa nie bę dzie na to miast za leż ne od wy bo ru for my
praw nej dzia łal no ści. Je że li pod miot lecz ni czy pro -
wa dzo ny bę dzie w for mie jed no oso bo wej dzia łal no -
ści go spo dar czej od po wie dzial ność bę dzie ta ka
sa ma jak po wy żej. W przy pad ku spół ki jaw nej, part -
ner skiej, ko man dy to wej i ko man dy to wo -ak cyj nej,
od po wie dzial ność wspól ni ków jest w pew nym stop -

niu ogra ni czo na. W przy pad ku eg ze ku cji, po cząt -
ko wo za spo ko je nie na stę pu je z ma jąt ku spół ki,
a gdy by to oka za ło się nie sku tecz ne – wów czas
wspól ni cy od po wia da ją tak że swo im ma jąt kiem pry -
wat nym. Naj bez piecz niej szym wy bo rem z punk tu
wi dze nia od po wie dzial no ści są: spół ka z ogra ni czo -
ną od po wie dzial no ścią, pro sta spół ka ak cyj na lub
spół ka ak cyj na. W związ ku z tym, że są to od ręb ne
pod mio ty, od po wie dzial ność wspól ni ków ogra ni -
czo na jest do ma jąt ku spół ki.

Odzie dzi cze nie dzia łal no ści przez dzie ci
Co wię cej, tak że kwe stia dzie dzi cze nia róż ni się

w przy pad ku in dy wi du al nej prak ty ki le kar skiej i pod -
mio tu lecz ni cze go. Le karz, któ ry za ło żył in dy wi du -
al ną prak ty kę le kar ską i chce, że by ta prak ty ka
zo sta ła prze ję ta po je go śmier ci przez np. cór kę czy
sy na, któ rzy rów nież wy ko nu ją za wód le ka rza, po -
wi nien pod jąć pew ne kro ki, po nie waż obec ne wa -
run ki dzie dzi cze nia stwa rza ją kwe stie
pro ble ma tycz ne. Spad ko bier cy odzie dzi czą nie ru -
cho mość czy też wy po sa że nie prak ty ki, jed nak
w skład dzie dzi cze nia nie wej dzie do ku men ta cja
me dycz na, któ ra sta no wi istot ny ele ment dzia łal no -
ści. Po nad to, spad ko bra niu nie pod le ga ją m.in. nu -
mer NIP, kon ce sje czy też ze zwo le nia.

W pod mio cie lecz ni czym sy tu acja rów nież jest
nie co bar dziej skom pli ko wa na i za leż na od wy bra nej
for my praw nej. Je że li pod miot lecz ni czy pro wa dzo ny
jest w for mie jed no oso bo wej dzia łal no ści, skut ki dzie -
dzi cze nia są zbli żo ne do dzie dzi cze nia in dy wi du al nej
prak ty ki le kar skiej. Po śmier ci le ka rza, spad ko bier cy
nie bę dą mo gli po słu gi wać się m.in. nu me rem NIP,
po nie waż jest on po wią za ny z oso bą przed się bior cy.
Na spad ko bier ców przej dą pra wa i obo wiąz ki zwią -
za ne z dzia łal no ścią, czy li tak że dłu gi. Po ja wi się rów -
nież pro blem z do ku men ta cją me dycz ną.

Udział w pod mio cie lecz ni czym w for mie spół ek
oso bo wych (spół ki jaw nej, part ner skiej, ko man dy to -
wej i ko man dy to wo -ak cyj nej) mo że zaś zo stać odzie -
dzi czo ny, je że li umo wa spół ki tak sta no wi.
Przy kła do wo, je że li trzech le ka rzy za ło ży pod miot
lecz ni czy w for mie spół ki jaw nej i je den z nich umie -
ra, to umo wa spół ki mo że prze wi dy wać, że je go
udział zo sta nie odzie dzi czo ny i wów czas ta kie roz wią -
za nie umoż li wia wstą pie nie po śmier ci le ka rza spad -
ko bier ców. Co waż ne, do za ło że nia spół ki oso bo wej
po trzeb nych jest mi ni mum dwóch wspól ni ków.

6 T. Rek [w:] M. Dercz, T. Rek, Ustawa o działalności leczniczej. Komentarz, wyd. III, Warszawa 2019, art. 5,
LEX/el.
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W przy pad ku pod mio tu lecz ni cze go w for mie
spół ek ka pi ta ło wych (spół ki z o.o. i ak cyj nej), dzie -
dzi cze nie pod le ga na to miast za sa dom ogól nym7.
Co wię cej, spół ki ka pi ta ło we mo gą być za ło żo ne
tak że przez jed ną oso bę, któ ra bę dzie po sia da -
ła 100% udzia łów. Dla te go, je że li le karz pla nu je
prze ka zać w spad ku swo ją dzia łal ność, naj lep szym
roz wią za niem bę dzie prze kształ ce nie in dy wi du al nej
prak ty ki lub pod mio tu lecz ni cze go w pod miot lecz -
ni czy spół kę z o.o. Ta kie dzia ła nie umoż li wi spad -
ko bra nie wraz ze wszel ki mi po zwo le nia mi,
kon ce sja mi czy do ku men ta cją me dycz ną.

Sprze daż swo jej dzia łal no ści na rzecz in ne go pod mio tu
Jak zo sta ło wska za ne, dzie dzi cze nie prak ty ki le -

kar skiej jest obec nie utrud nio ne, więc je że li wy stą -
pi chęć prze ka za nia dzia łal no ści, na le ży po szu kać
in nych roz wią zań umoż li wia ją cych cał ko wi te prze -
nie sie nie prak ty ki na in ną oso bę. Jed nym z ta kich
roz wią zań jest prze kształ ce nie w spół kę z o.o., na -
to miast wy stę pu je tak że dru gie, sku tecz ne roz wią -
za nie, tj. sprze daż zor ga ni zo wa ne go
przed się bior stwa. O ile sprze daż pod mio tu lecz ni -
cze go w for mie spółek oso bo wych i ka pi ta ło wych
nie bu dzi wąt pli wo ści, o ty le sprze daż jed no oso bo -
wej dzia łal no ści mo że po wo do wać pew ne nie ja sno -
ści.

Nad to, obec ne prze pi sy do pusz cza ją sprze daż
ga bi ne tu (prak ty ki le kar skiej) i pod mio tu lecz ni cze -
go w for mie jed no oso bo wej dzia łal no ści ja ko sprze -

daż zor ga ni zo wa ne go przed się bior stwa. Od kil ku lat
obo wią zu je prze pis praw ny, któ ry wska zu je, że
w przy pad ku za prze sta nia dzia łal no ści przez pod -
miot wy ko nu ją cy dzia łal ność lecz ni czą, do ku men ta -
cję me dycz ną przej mu je pod miot przej mu ją cy je go
dzia ła nia. Po wyż sze ure gu lo wa nie da ło furt kę
do prze ka za nia do ku men ta cji pod czas sprze da ży
prak ty ki le kar skiej. Prak ty kę le kar ską mo że prze jąć
po przez sprze daż je dy nie le karz lub le karz den ty sta.

Pod su mo wa nie (wnio ski)
Re asu mu jąc, in dy wi du al na prak ty ka le kar ska to

naj prost sza for ma pro wa dze nia dzia łal no ści le kar -
skiej. Le karz, któ ry de cy du je się na tę opcję, pra cu -
je sa mo dziel nie i jest od po wie dzial ny za ca łą swo ją
prak ty kę. Pod sta wo wą za le tą ta kie go roz wią za nia
jest du ża swo bo da w po dej mo wa niu de cy zji oraz
kon tro la nad ca łą prak ty ką. Na to miast pod miot lecz -
ni czy to z ko lei bar dziej roz bu do wa na for ma pro wa -
dze nia prak ty ki le kar skiej. Czę sto sta no wi ono
przed się bior stwo, któ ra zaj mu je się świad cze niem
usług me dycz nych. W skład ta kie go pod mio tu mo -
gą wcho dzić róż ni spe cja li ści me dycz ni, a świad czo -
ne usłu gi mo gą obej mo wać sze ro ki za kres dzia łań,
ta kich jak dia gno sty ka, le cze nie, re ha bi li ta cja i opie -
ka nad pa cjen ta mi. Po mię dzy wska za ny mi for ma mi
pro wa dze nia dzia łal no ści ist nie je sze reg róż ne go ro -
dza ju róż nic, na to miast do ko na nie po mię dzy ni mi
wy bo ru po win no być zgod ne z in dy wi du al ny mi po -
trze ba mi i pre fe ren cja mi da ne go le ka rza.

Porównanie praktyki zawodowej do podmiotu leczniczego

Prak ty ka za wo do wa Pod miot lecz ni czy

Or gan re je stro wy Okrę go wa Ra da Le kar ska Wo je wo da

Dzia łal ność re gu lo wa na TAK

TAK
(z wy jąt ka mi: z wy łą cze niem jed no -

stek bu dże to wych, woj sko wych oraz
wy ko ny wa na ja ko dzia łal ność cha ry -

ta tyw no -opie kuń cza)

Dzia łal ność go spo dar cza TAK TAK

Opła ta za wpis do re je stru

2% prze cięt ne go mie sięcz ne go wy -
na gro dze nia w sek to rze przed się -

biorstw bez wy pła ty na gród z zy sku
za ubie gły rok, obo wią zu ją ce go
w dniu zło że nia wnio sku o wpis

do re je stru (133 zł wg sta nu
na 01.05.2023 r.) 

10% prze cięt ne go mie sięcz ne go wy -
na gro dze nia w sek to rze przed się -

biorstw bez wy pła ty na gród z zy sku
za ubie gły rok, obo wią zu ją ce go
w dniu zło że nia wnio sku o wpis

do re je stru (666 zł wg sta nu
na 01.05.2023 r.)

7 F. Grzegorczyk [w:] M. Dulińska, T. Głąb, M. Potoczny, T. Rytlewski, U. Walasek-Walczak, F. Grzegorczyk,
Ustawa o działalności leczniczej. Komentarz, Warszawa 2013, art. 4, LEX/el.
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• Kopeć M., [w:] E. Buczek, Ł. Caban, Ł. Dziamski, W. Grecki, A. Plichta, L. Retkowska-Mika, M.

Urbańska, M. Kopeć, Ustawa o zawodach lekarza i lekarza dentysty. Komentarz, Warszawa 2016, art.
5, SIP/Lex.

• Rek T., [w:] M. Dercz, T. Rek, Ustawa o działalności leczniczej. Komentarz, wyd. III, Warszawa 2019,
art. 5, LEX/el.

Orzecznictwo:
• Wyrok Sądu Najwyższego z dnia 24 lutego 2021 roku, sygn. akt III USKP 32/21, OSNP 2022, nr 3,

poz. 25.

Or gan kon tro l ny Okrę go wa Ra da Le kar ska Wo je wo da

For ma praw na

In dy wi du al na dzia łal ność go spo dar -
cza, al bo gru po wa prak ty ka le kar ska
pro wa dzo na w for mie spół ki cy wil nej,

jaw nej lub part ner skiej

1. przedsiębiorca we wszystkich
formach (np. spółki prawa
handlowego, spółka cywilna,
jednoosobowa działalność
gospodarcza

2. spzoz
3. jednostki budżetowe
4. instytuty badawcze
5. fundacje i stowarzyszenia
6. posiadające osobowość prawną

jednostki organizacyjne
stowarzyszeń

7. kościelne osoby prawne
i jednostki organizacyjne

8. jednostki wojskowe

Ogra ni cze nia w za trud nia niu le ka rzy TAK NIE

Obo wią zek ubez pie cze nia TAK
Ubez pie cze nie OC

TAK
Ubez pie cze nie OC +

Ubez pie cze nie z ty tu łu zda rzeń me -
dycz nych w przy pad ku szpi ta li

Mi ni mal ne kwo ty gwa ran cyj ne OC
75.000 EUR w od nie sie niu do jed ne -

go zda rze nia oraz 350.000 EUR
w od nie sie niu do wszyst kich zda rzeń

100.000 EUR w od nie sie niu do jed ne -
go zda rze nia oraz 500.000 EUR

w od nie sie niu do wszyst kich zda rzeń

Wy mo gi lo ka lo we TAK TAK

Ry czałt od przy cho dów ewi den cjo no -
wa nych

TAK – wy łącz nie w za kre sie prak ty ki
in dy wi du al nej NIE

Opo dat ko wa nie
Ska la po dat ko wa, po da tek li nio wy
lub ry czałt od przy cho dów ewi den -

cjo no wa nych

Zgod ne z for mą praw ną pod mio tu
lecz ni cze go

Dzie dzi cze nie TAK TAK

Sprze daż TAK TAK
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M y ślę, że w śro do wi sku le ka rzy woj sko wych jest
ma ło zna ne Sto wa rzy sze nie Twór cze pod na -

zwą Unia Pol skich Pi sa rzy Le ka rzy (UPPL) skrót
uży ty w ty tu le. War to więc przy bli żyć ten te mat, aby
„Upra wia ją cy li te ra tu rę” me dy cy no szą cy mun du ry
woj sko we, mo gli re ali zo wać się przez ww. struk tu rę
ist nie ją cą od 55 lat. Unia jest człon kiem Świa to wej
Unii Pi sa rzy Le ka rzy UMEM (Union Mon dia le des
Ecri van tes -Me di ci nes).

W cza sach PRL sto wa rzy sze nie no si ło na zwę Unia
Pol skich Pi sa rzy Me dy ków (UPPM), bo mo gli w niej
na le żeć rów nież pra cow ni cy sze ro ko ro zu mia nej
służby zdro wia. Pierw szy hi sto rycz ny zjazd od był się
w paź dzier ni ku 1967 ro ku w Ra dzie jo wi cach. Wów -
czas to po wie lu sta ra niach pi szą cych i pu bli ku ją cych
in dy wi du al nie me dy ków, wła dze do szły do wnio sku,
że twór czość pi sar ska w tym za wo dzie nie prze szka -
dza, a mo że na wet się przy da, ja ko że kon tro lę
nad dzia łal no ścią li te rac ką (po za ist nie ją cą cen zu rą)
speł niać bę dzie Za rząd Głów ny Związ ku Za wo do we -
go Pra cow ni ków Służ by Zdro wia. Wśród za ło ży cie li
zna leź li się m.in. zna ni twór cy jak Sta ni sław Lem,
Jerzy Po mia now ski, Je rzy Lu tow ski, a po tem do łą czy li
do nich pro fe so ro wie Ju lian Alek san dro wicz, Bo le -
sław Gór nic ki czy Wi told J. Ka pu ściń ski.

Wy mie niam tyl ko kil ka naj bar dziej zna nych na -
zwisk. Za in te re so wa nych od sy łam do In ter ne tu,
gdzie UPPL po sia da stro nę, na któ rej moż na zna leźć
hi sto rię dzie jów Sto wa rzy sze nia, bo ga te ar chi wum
twór czo ści pi szą cych le ka rzy, mnó stwo zdjęć oraz
wy bra ne utwo ry wie lu ak tu al nych oraz już nie ży ją -
cych człon ków te go hu ma ni stycz ne go za wo du.
Wystarczy wpi sać w Go ogle na zwę, a wie lo go dzin -
ne stu dio wa nie za war tej tam tre ści jest za gwa ran to -
wa ne. Aby to do nie sie nie nie by ło nu żą ce od nio sę
się je dy nie do kil ku istot nych in for ma cji o hi sto rii Unii.

Przez okres 55 lat (by ło tyl ko trzy la ta prze rwy
w sta nie wo jen nym), prze wi nę ło się w nim kil ku dzie -
się ciu au to rów -le ka rzy, po wsta ło wie lu zna ko mi tych
ksią żek (nie wli czam w to pod ręcz ni ków), lau re atów
ogól no pol skich kon kur sów, au to rów sztuk te atral -
nych, pre zen to wa nych na de skach te atrów w te le -
wi zji i słu cho wi skach ra dio wych. Wie lu zna nych
au to rów nie na le ży do UPPL, a ich utwo ry są dru -
ko wa ne w zna nych wy daw nic twach, krę co ne są fil -
my (zna ne se ria le TV np. „Stu le cie Win nych”), sztu ki
te atral ne, czy po pu lar ne pio sen ki nie tyl ko tek sty,
ale i two rzo na do nich mu zy ka. In for ma cja w Skal -
pe lu mo że do trze do nich i Ci twór cy ze chcą do łą -
czyć do ww. Sto wa rzy sze nia. Sie dzi ba Unii mie ści

UPPL – mało znane literackie
Stowarzyszenie Lekarzy Piszących

Zbio ro we zdję cie uczest ni ków Sym po zjum w Ka to wi cach
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się obec nie w Kra ko wie przy ul. Krup ni czej 11a. Po -
przed nio dłu gie la ta by ła usy tu owa na w War sza wie
i Ło dzi.

Przez te 55 lat zor ga ni zo wa no 76 Kon gre sów,
Zjaz dów i Sym po zjów, w tym trzy o za się gu świa to -
wym w War sza wie (1973) Ło dzi (2000) i Płoc ku
(2010). Pod egi dą Unii wy da no 18 Al ma na chów
pod wspól nym ty tu łem SPEKTRUM. Dwa in ne, za -
ty tu ło wa ne ja ko To ruń skie (2018) oraz Gdyń skie
(2020) Spo tka nia ze Sło wem. Wio sną 2023 pla no -
wa ne jest Ka to wic kie. Te al ma na chy po wsta ły
z utwo rów wy gła sza nych na Sym po zjach w ww.
mia stach. Sta ty sty ka wy da nych przez Unię ksią żek
obej mu je kil ka set po zy cji. Wszyst kie ty tu ły są w bi -
blio te ce Sto wa rzy sze nia w Kra ko wie (po nad 500
tytułów), a z frag men ta mi twór czo ści więk szo ści au -
to rów moż na za po znać się na stro nie in ter ne to wej
zna ko mi cie pro wa dzo nej przez ak tu al ne go pre ze sa
prof. dr hab. Wal de ma ra Hład kie go z Kra ko wa.

Po za wy mie nio ny mi al ma na cha mi Unia wy da ła
w po sta ci ksią żek 36 ze szy tów li te rac kich oraz
3 Skarb czy ki. Za war to ścią ich by ły głów nie wier sze,
ale i pro za.

W każ dym ze skarb czy ków pre zen to wa ło się
5 Au to rów.

W 20-tu Mię dzy na ro do wych kon gre sach UMEM
po za gra ni ca mi Pol ski bra ło udział wie lu człon ków,
a naj częst szym ich uczest ni kiem był dr Ry szard
Żaba. Jak wspo mnia łem wy żej 3 z nich od by ły się
w Pol sce i wzię ło w nich udział kil ku dzie się ciu le ka -
rzy pi szą cych z wie lu kra jów Eu ro py, naj wię cej
ze Szwaj ca rii, Fran cji i Nie miec. Człon ko wie Unii są
ak tyw ni w swo ich śro do wi skach, or ga ni zu jąc spo -
tka nia au tor skie, kon cer ty, wy sta wy, pre zen ta cje,
wy kła dy.

Funk cję pre ze sów peł ni ło do tych czas 9 osób,
od 2015 jest nim prof. dr med. hab. Wal de mar Hład -
ki. Zjaz dy Sto wa rzy sze nia wy bra ło do tych czas 12
człon ków ho no ro wych.

Za dzia łal ność pro pa gu ją cą idee hu ma ni zmu
w me dy cy nie Ka pi tu ła UPPL przy zna je me dal
im. Ja na z Lu dzi ska (ży ją cy w śre dnio wie czu uczo -
ny, le karz, pro fe sor Uni wer sy te tu Ja giel loń skie go).
Do tych czas uho no ro wa no nim 9 Le ka rzy oraz Okrę -
go wą Izbę Le kar ską w Ło dzi. Do hi sto rii ak tyw no ści
Sto wa rzy sze nia przy czy ni ła się dzia łal ność re gio nal -
nych od dzia łów Unii (War sza wa, Wro cław), a szcze -
gól nie pręż na ini cja ty wa mia sta Ło dzi, gdzie każ dą
pierw szą so bo tę mar ca od 2001 ro ku od by wa ją się
Bie sia dy li te rac kie, w któ rych pu blicz ność wy bie ra
naj lep szy wg niej pre zen to wa ny utwór, a ka ba ret
Bąk pre zen tu je każ de go ro ku no wy pro gram sa ty -
rycz ny z tań cem i pio sen ka mi. Był to po mysł ów cze -
snej pre zes Bar ba ry Szef fer -Mar cin kow skiej.

To ty le w te le gra ficz nym skró cie in for ma cji za -
czerp nię tych z XVII Al ma na chu 50 lat Unii Pol skich
Pi sa rzy Le ka rzy oraz wła sne go uczest nic twa w wie -
lu aspek tach dzia łań Sto wa rzy sze nia od ro ku 1973.

Jesz cze kil ka na ście zdań o Sym po zjum Ka to wic -
kim, któ re od by ło się od 30.09 do 2.10 2022 r.
Posumowano w nim dzia łal ność Unii ostat nich 5 lat
od 50-le cia w 2017. Przed sta wio no ży cie i twór -
czość Bru no na Schul za (li te rat, ma larz, ry sow nik,
kry tyk li te rac ki) z oka zji je go 130. Uro dzin i ogło sze -
nia przez Se nat RP ro kiem pa mię ci ww. Dys ku to wa -
no nad utwo ra mi pre zen to wa ny mi przez 16
au to rów, któ re oma wia no na tzw. warsz ta tach.

Pro wa dzi ły je zna ko mi cie prof. dr hab. Anna
Pituch-Noworolska z Kra ko wa i dr Ma ria Ży wic -
ka-Luck ner z War sza wy. Uho no ro wa no bę dą ce go
od po cząt ku ist nie nia człon kiem Unii Zbi gnie wa
Kostrzewę (je dy ne go ży ją ce go au to ra, pol skie go le -
ka rza, któ re go książ ki są w bi blio te ce Kon gre su
USA), oraz przy ję to no wych człon ków, któ rych ak -
tu al nie jest 73.

Do dat ko wym ar ty stycz nym prze ży ciem ka to wic -
kie go sym po zjum dla 34 człon ków oraz 17 osób to -
wa rzy szą cych, był kon cert NOSPR (Na ro do wej
Or kie stry Sym fo nicz nej Pol skie go Ra dia) po świę co -
ny „Pa mię ci Woj cie cha Ki la ra”.

Pod su mo wu jąc te krót kie roz wa ża nia mam na -
dzie ję, że in for ma cje do trą do le ka rzy sto wa rzy szo -
nych w Woj sko wej Izbie Le kar skiej, któ rzy two rzą
róż ne for my li te rac kie, pu bli ku jąc m.in. w Skal pe lu
i zgło szą swój udział w ak tyw nym dzia ła niu i two rze -
niu w ra mach UPPL. Uła twi im to ww. stro na In ter -
ne to wa. W 2023 ro ku sym po zjum pla no wa ne jest
w Opo lu, a or ga ni za cji pod ję ła się lek. dent.
Agniesz ka Ka nia two rzą ca in te re su ją ce szki ce o ma -
lar stwie w kon wen cji pro zy po etyc kiej.

kmdr lek. Zbi gniew Ja błoń ski
Czło nek Ho no ro wy Unii Pol skich Pi sa rzy Le ka rzy
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„Dzi siaj ra no nie spo dzia nie za pu ka ła do mych
drzwi. Wcze śniej niż ocze ki wa łem przy szły te cie plej -
sze dni… Wio sna, wio sna, wio sna ach to ty.” Są dzę,
że od ra zu za czę li ście nu cić, a bar dziej uta len to wa -
ni z was śpie wać, te słyn ne fra zy pio sen ki, któ rą ge -
nial nie wy ko ny wał Ma rek Gre chu ta. Dla mnie,
za każ dym ra zem po wrót wio sny jest czymś co po -
wo du je, że zno wu mam na ście lat, sił w bród i nie -
wie le rze czy mo że mnie wy pro wa dzić z rów no wa gi.

Nie ste ty ostat nio ota cza ją ce mnie wy da rze nia,
za mia na bu dyn ków przy uli cy Wiej skiej w kiep skie
tar go wi sko, po stę pu ją ca prze mia na Bel we de ru
w wiel ki piór nik, sy tu acja w po li ty ce glo bal nej czy
też po stę pu ją cy roz kład po szcze gól nych dzie dzin
ży cia pu blicz ne go w na szym kra ju, choć by edu ka -
cji, ochro ny zdro wia, czy sa mo rzą du na pa wa ją
mnie wiel kim smut kiem. Co cze ka na sze dzie ci?
Zno wu wal ka? Emi gra cja?

Po sta no wi łem jed nak na chwi lę o tym za po -
mnieć, spró bo wać ubrać ró żo we oku la ry i po pa -
trzeć w przy szłość. Zo ba czyć kraj, w któ rym mo że
żyć każ dy, w któ rym znów dys ku tu je my, a po tem
wspól nie wy pra co wu je my naj lep sze roz wią za nia,
w któ rym bu du je my wspól nie „pięk nie się róż niąc”
de mo kra cję, do bro byt i świe tla ną przy szłość. Brzmi
nie re al nie – to praw da, ale cóż, mo je oku la ry ma ją
set ki diop trii i jesz cze wię cej ró żo we go barw ni ka.

Nie ste ty na wet te mo je „oku la ry na ste ry dach”
nie po mo gły, znów prze czy ta łem ja kąś wy bit ną wy -
po wie dzieć zbaw ców na ro du.

Po sta no wi łem, że mu szę spró bo wać jesz cze raz
ode rwać się ja koś, choć na chwi lę, od te go po nu -
re go świa ta i od zy skać dzie cię cą nie win ność oraz
na dzie ję. Nie zdej mu jąc stwo rzo nych w wy obraź ni
ró żo wych oku la rów, po wzią łem de cy zje o wzmoc -
nie niu efek tu ró żo wo ści.

O czym po my śla łem ja ko pierw szym? Ma cie ra -
cję, je stem mo no te ma tycz ny i dla te go je dy ne co mi
przy szło do gło wy to ró żo we wi no. To nie zo bo wią -
zu ją ce, a za ra zem ide al ne na wio sen ne cie peł ko
w ogro dzie, z da la od mass me diów, ide al nie kom -
po nu ją ce się z sa łat ka mi z no wa li jek, dzie ło, mo że
dla nie któ rych ra czej dzieł ko, wi niar stwa, to jest to.
Je stem te go pew ny, że choć na chwi lę ukoi to mój
umysł oto czo ny wszech obec ną głu po tą i cy ni zmem.

Z tą my ślą po sta no wi łem więc przy bli żyć wam
jak to wi no się ro bi.

Z ca łą pew no ścią, mie sza nie wi na czer wo ne go
z bia łym jest me to dą, ale to jest ten ra czej ma ło sub -
tel ny spo sób po zy ski wa nia ta ko we go trun ku. Po wo -
du je to, że w wie lu kra jach wi niar skich jest to
prak ty ka za ka za na. Mo że efekt jest po dob ny ko lo ry -
stycz nie, ale w isto cie swej to dość pro sty trik, któ ry
da je pro dukt eu fe mi stycz nie mó wiąc pod sta wo wej
ja ko ści. No cóż, nie tyl ko w wi niar stwie zda rza ją się
sy tu acje, że coś co nie udol nie dą ży do by cia pro -
duk tem „pre mium”, na wet po sia da jąc ty tu ły i na gro -
dy, jest pu stą wy dmusz ką bez tre ści, a nie kie dy
na wet ocie ra ją cym się o gra ni cę szko dli wo ści czy
tru ci zny. Aż w mo jej gło wie po ja wia ją się obok sie -
bie Mi ni ster Edu ka cji Na ro do wej i wi no ró żo we
„zmie sza ne”, ot ta kie sko ja rze nie bez związ ku.

Te po rząd ne wi na ró żo we otrzy mu je się z wi no -
gron ko lo ru czer wo ne go, rzad ko sza re go, ale o tych
dru gich za chwil kę.

Wi ni fi ka cja z od mian czer wo nych na ta kie wi no
od by wa się na dwa spo so by. W pierw szej me to dzie
ro bi my, uprasz cza jąc, jak z wi nem czer wo nym.
Po od szy puł ko wa niu i tło cze niu wi no gron, do da je -
my siar ki zwal nia jąc fer men ta cję, na stęp nie krót ko
ma ce ru je my i po oko ło 12–48 go dzi nach do ko nu je -
my od cią gu so ku. Pro ces ten z fran cu ska na zy wa -
ny jest sa ignee, czy li wy krwa wia nie. Otrzy ma ny sok,
o róż nej in ten syw no ści ko lo ry stycz nej, prze le wa my
do neu tral nych zbior ni ków, naj czę ściej sta lo wych
tan ków, w któ rych w kon tro lo wa nej tem pe ra tu rze
do ko nu je się pro ces fer men ta cji.

W dru giej me to dzie, ty po wej dla win bia łych, ze -
bra ne czer wo ne owo ce bez po śred nio po zbio rze
pod da je my tło cze niu i otrzy ma ny lek ko lub nie co
bar dziej, w za leż no ści od licz by tło czeń, za bar wio -
ny sok wi no gro no wy prze le wa my do ka dzi fer men -
ta cyj nych.

Wresz cie mo że my otrzy mać wi na ró żo we z wi -
no gron o sza rej skór ce, któ re na tu ral nie po sia da ją
owo ce o ko lo rze ró żo wym lub sza rym. Z nich naj -
czę ściej otrzy mu je się wi na bia łe, choć przy dłu żej
ma ce ra cji na skór kach moż na otrzy mać wi na ró żo -
we. Naj bar dziej zna na od mia na wi no gron na le żą ca

Ve ni, vi di, vi num (cz. XLV)

Kiedy różowe okulary nie wystarczają,
dodajmy różowe wino
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do tej ka te go rii, a za ra zem je den z naj bar dziej po -
pu lar nych na świe cie szcze pów to pi not gris.

W za leż no ści od uży tej od mia ny wi no gro na oraz
wy bra ne go spo so bu pro duk cji ró żo we go wi na, pa -
le ta od cie ni ró żu w koń co wym pro duk cie jest
ogrom na. Od de li kat ne go mu śnię cia bla dym ró żem
bia łe go wi na, przez od cie nie ło so sio we, zde cy do -
wa ny róż, skoń czyw szy na bla do czer wo nym wręcz
cla re to wym od cie niu.

Wi na ró żo we za zwy czaj doj rze wa ją bar dzo krót -
ko w neu tral nych sta lo wych zbior ni kach, naj czę ściej
po kil ku (6–8) ty go dniach są bu tel ko wa ne. W za sa -
dzie są to wi na, dla któ rych kon takt z tle nem, czy
dę bem jest nie po trzeb ny, a wręcz mo że im ode brać
ich naj więk sze atu ty – świe żość, lek kość, zwiew -
ność. Dla te go trze ba je pić mło de.

Wi na ró żo we, bez wzglę du na spo sób pro duk -
cji, od mia nę wi no gron, z któ rych są tło czo ne, re gion
z któ re go po cho dzą czy sto pień sło dy czy, to trun ki
cha rak te ry zu ją ce się lek ko ścią i orzeź wia ją cym cha -
rak te rem. Są one peł ne owo co wo ści, naj czę ściej
sma ków świe żych ma lin, tru ska wek czy po zio mek,
czę sto z de li kat ną kwa so wo ścią, prze ła ma ną sło dy -
czą, po cho dzą cą z cu kru reszt ko we go, cza sa mi też
de li kat nie mu su ją ce. Czyż nie brzmi to jak ide al ny
prze pis na ogro do we win ko na pięk ny sło necz ny
dzień w mi łym to wa rzy stwie?

Obec nie, na świe cie na sta ła ogrom na mo da
na ró żo we wi na. Kie dyś uwa ża ne za ja kieś wy na tu -
rze nie al bo prze my sło we, kiep skie, ma so we wy two -
ry w sty lu whi te zin fa del (czy li ró żo we wi no tło czo ne
w Ka li for nii z od mia ny wi no gron zin fan del, w Eu ro -
pie zna nej też pod na zwą pri mi ti vo), dziś zy sku ją
ogrom ną po pu lar ność. Wy twa rza się je obec nie
w wie lu wi niar skich re gio nach świa ta, na wie le spo -
so bów i z naj róż niej szych od mian wi no gron. Co raz
wię cej win te go ty pu jest na praw dę do bry mi trun ka -
mi, któ re mo gą nam spra wić wie le fraj dy w cza sie
wio sen nych i let nich pik ni ków.

Nie spo sób opi sać wszyst kie miej sca, gdzie pro -
du ku je się wi na ró żo we, ale nie wy pa da też nie
wspo mnieć o dwóch słyn nych re gio nach fran cu -
skich sły ną cych z te go ty pu wi na. Mo że kil ka wia -
do mo ści, któ re te raz na pi szę uła twi wam
od czy ty wa nie ety kiet i kon tre ty kiet ta kich win, a co
za tym idzie przy bli ży cze go mo że cie się spo dzie -
wać po za war to ści owych bu te lek.

Do li na Lo ary, a wła ści wie jej środ ko wa część,
czy li hi sto rycz ny ob szar An de ga we nii, zwa ny okrę -
giem An jou -Sau mur jest kró le stwem fran cu skie go
ró żu. W wiel kim uprosz cze niu, na ety kie tach wi na
z te go re gio nu mo że cie od czy tać na stę pu ją ce ozna -
cze nia; „Ro se de Lo ire” – wte dy mo że cie spo dzie -
wać się wy traw ne go wi na, w któ rym mu si być

mi ni mum 30% wi no gron od mia ny ca ber net sau vi -
gnon lub ca ber net franc z do dat kiem re gio nal nych
od mian. W przy pad ku „Ro se d'An jou” wi no bę dzie
pół wy traw ne, opar te na miej sco wych wi no gro nach
głów nie grol le au w blen dzie z ca ber net franc.
Wresz cie „Ca ber net d'An jou” to wi na wyż szej ja ko -
ści pół słod kie bę dą ce blen dem tyl ko dwóch od mian
ca ber net franc i ca ber net sau vi gnon.

Z cen tral nej Fran cji od by wa my szyb ką po dróż
na po łu dnio wy wschód te go kra ju i szczę śli wie tra -
fia my do ko lej ne go ró żo we go za głę bia wi niar skie -
go – do Pro wan sji. To ma low ni cze miej sce,
ko ja rzą ce się z La zu ro wym Wy brze żem, po la mi la -
wen dy, ob ra za mi ta kich tu zów ma lar stwa jak Vin -
cent van Gogh, Paul Ce zan ne, Paul Gau gu in czy
Pa blo Pi cas so. Po nad 85% tu tej szej pro duk cji to wi -
na ró żo we. „Ro se de Pro ven ce”, wi no o bla do ró żo -
wej bar wie, lek kie, zwiew ne i te nie co moc niej
zbu do wa ne, za rów no te wy traw ne jak i z odro bi ną
cu kru reszt ko we go są po pro stu wy śmie ni te. Wy -
twa rza ne są naj czę ściej z wi no gron ty po wych dla
po łu dnio wej Fran cji jak gre na che, cin sault, mo urve -
dre, ca ri gnan czy sy rah. Nic tyl ko ku po wać nie co
schło dzić i roz ko szo wać się ni mi w wio sen nych pro -
mie niach słoń ca.

Pro ces pra cy twór czej przy pi sa niu fe lie to nów
dla was jest czę sto roz ło żo ny na ja kiś czas. Rzad ko



uda je mi się na pi sać ar ty kuł na jed no po dej ście,
w je den dzień. Tym ra zem by ło po dob nie. Bar dzo
do brze, że tak się sta ło, gdyż ostat ni aka pit te go
dzia ła mo głem pi sać w wy jąt ko wym miej scu i w wy -
jąt ko wym to wa rzy stwie. Po zwo lę so bie po dzie lić się
z wa mi tą at mos fe rą, któ ra spo wo do wa ła, że mo je
„ró żo we” za bie gi za dzia ła ły, a ja choć na chwi lę sta -
łem się szczę śli wym Ka szu bem, Po la kiem, oby wa -
te lem Eu ro py i Świa ta, po pro stu szczę śli wym
czło wie kiem.

Sie dzę wła śnie na ta ra sie bu ti ko we go ho te lu Ka -
nia Lod ge, nie da le ko Kar tuz, na mo ich ro dzin nych
i uko cha nych Ka szu bach, pa trzę na pięk ne je zio ro
Bia łe. Wła śnie przed chwi lą skoń czy łem pić ró żo we
wi no z Pro wan sji, któ re po le cił mi wła ści ciel te go
pen sjo na tu John Bor rell – An glik wy cho wa ny w No -
wej Ze lan dii, by ły wie lo let ni ko re spon dent wo jen ny,
któ ry z po wo du mi ło ści do gdańsz czan ki, ar tyst ki,
ma lar ki stał się Po la kiem z wy bo ru. Jest on też
znaw cą i dys try bu to rem wi na, co spo wo do wa ło, że
mo ja sym pa tia do te go bar dzo otwar te go i go ścin -
ne go czło wie ka jest jesz cze więk sza.

Jak opo wie dział mi John Bor rell, wi no, któ re pi -
ję stwo rzył wi niarz z mi ło ści do swo jej dru giej żo ny.
Czyż nie jest to pięk na hi sto ria, tym bar dziej gdy ten
week end spę dza się z uko cha ną żo ną i cór ką?
A to jesz cze nie ko niec! Za raz w ho te lo wym ogro -
dzie od bę dzie się jaz zo wy kon cert ze spo łu Pio tra
Le mań czy ka, ba si sty współ pra cu ją ce go mię dzy in -
ny mi z Lesz kiem Moż dże rem. Po tem jesz cze ko la -
cja i wi na z prze past nej piw ni cy Joh na.

I cho ciaż chciał bym opo wie dzieć wam jesz cze
wie le, mu szę już koń czyć. Czas się prze brać i udać
się do ogro du, roz ko szo wać się mu zy ką, je dze -
niem, wi nem i to wa rzy stwem lu dzi otwar tych, róż -
no rod nych i cie ka wych. Dla mnie to kwin te sen cja
szczę ścia. Wam też ży czę szczę ścia ta kie go jak lu -
bi cie, ale za ra zem ta kie go, któ re nie na ka zu je, nie
ogra ni cza, nie wy klu cza, nie od rzu ca i nie wma wia
je dy nej praw dy ob ja wio nej.

Prze my sław Mich na
XXXVI WAM
4.06.2023 r.

Medytacje przy (o) winie
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O kre śle nie to by ło po pu lar ne przed la ty, w okre -
sie pa no wa nia „w sfe rach” eu ro pej skich ję zy -

ka fran cu skie go, wg po wie dze nia „ele gan cja
Fran cja”, do ty czy ło wy cho wa nia dzie ci w od po wied -
nim du chu i ję zy ku, na pen sjach lub przez gu wer -
ne rów i gu wer nant ki, tzw. „mam ze le” wła śnie
z Fran cji. Na wet Eu ge niusz Onie gin miał gu wer ne -
ra (me sje La be, fran cuz obo goj…itd.).

Wy kształ ce nie to by ło róż ne, w za leż no ści od po -
zio mu na uczy cie li i uczniów, czę sto cho dzi ło o to,
aby „po ka zać się” w śro do wi sku. Wspa nia łym przy -
kła dem jest ob raz Wa si li ja Pie ro wa „Przy jazd gu wer -
nant ki do do mu kup ca” (1856), przed sta wia ją cy
mło dą, prze ra żo ną gu wer nant kę, stru chla łą na wi -
dok ca łej ro dzi ny swo ich przy szłych chle bo daw ców,
na cze le z „kup cem” o wy glą dzie rzeź ni ka ba za ro -
we go. W okre sie gdy woj sko od pu ści ło ka drze wy -
jaz dy na Za chód, gdyż zni kła już oba wa o po rwa nie,
zwer bo wa nie lub prze wer bo wa nie ofi ce ra, sa mo -
cho dem wraz z ro dzi ną ob je cha li śmy kil ka krot nie
Fran cję, gdzie w oczy rzu ca ły się wła śnie „Pe pi nie -
ry”, czy li szkół ki drze wek. W ta kiej szkół ce drzew ka
ro sną pod opie ką i nad zo rem fa chow ca (szkół ka -
rza), któ ry ma od po wied nią wie dzę, re agu je
na wszel ki nie ty po wy wzrost, przy ci na wg ka no nu
dla da ne go drze wa, eg zem pla rze se lek cyj ne usu -
wa, ho du je po dob ne do sie bie drzew ka, rów ne, po -
dob nie zbu do wa ne, jak „we woj sku”. Je śli tak
moż na „wy cho wy wać” drzew ka, moż na i dzie ci,
moż na i mło dzież. Eg zy stu je rów nież u nas in ne
okre śle nie na ode bra ne do bre wy cho wa nie do mo -
we, jest to tak zwa na „Kin dersz tu ba”, po na sze mu
„po kój dzie cin ny”. Ale okre śle nie fran cu skie jest
przy jem niej sze, ma w so bie lek kość i wdzięk, któ -
rych ni jak szu kać w ję zy ku nie miec kim. Okre śle nie
„die Stu be” bu dzi sko ja rze nia oku pa cyj ne. Tak jak
swe go cza su na pen sjach i in ter na tach sta ra no się
mło dzież na uczyć nie tyl ko wie dzy książ ko wej, ale
i tzw. „do brych ma nier”, w za leż no ści od te go, ko -
go ten za kład wy cho wy wał i ko go miał wy cho wać.
Szkol nic two woj sko we od kąd ist nie je speł nia po -
dob ne za da nia, ma na uczać, ale i wy cho wy wać, re -
gu la min z jed nej stro ny, ale i za cho wa nie się wśród
lu dzi, czy li „w to wa rzy stwie”. Kon tak ty woj sko wych
do ty czą nie tyl ko po la wal ki, ale i kul tu ral nej roz mo -
wy w ka sy nie, je śli da na ar mia ka syn jesz cze nie zli -
kwi do wa ła. Na le ży pa mię tać, że nie wszy scy

wy cho wan ko wie są „mło dzi, wy kształ ce ni, z wiel -
kich miast”. W cza sie mo ich stu diów w Woj sko wej
Aka de mii Me dycz nej, Na szej Nie boszcz ce Aka de -
mii przy uli cy Źró dło wej 52 w mie ście Ło dzi, nie mie -
li śmy co praw da na uki gry w sza chy i w bry dża,
cze go uczo no przed woj ną w nie miec kich aka de -
miach woj sko wych ja ko gier stra te gicz nych, ale za -
ję cia z do bre go wy cho wa nia pro wa dzo ne przez
lu dzi do brze wy cho wa nych to i ow szem. By ła to wy -
raź na tro ska że by nas ujed no li cić kul tu ral nie, a nie
tyl ko ubie ra jąc w jed na ko we mun du ry i strzy gąc nie -
co pa to lo gicz nie. Cho dzi ło o to, że by woj sko nie
mu sia ło się wsty dzić za swo ich stu den tów (słu cha -
czy), mie li śmy stać się nie tyl ko ofi ce ra mi, ale i le -
ka rza mi. Jest ta kie po wie dze nie: „Le karz woj sko wy
to nie jest ani le karz, ani woj sko wy”. Uwa żam to po -
wie dze nie za słusz ne, w jed nost kach woj sko wych
za wo do wi woj sko wi mie li na ustach py ta nie: „Co to
za ofi cer, kto mu dał gwiazd ki?”, ale w ra zie cho ro -
by na sze gwiazd ki nie prze szka dza ły, na wet mó wi -
li: „To nasz dok tor!”. Z ko lei le ka rze cy wil ni, za nim
się nie po zna li śmy, mó wi li: „Co to za le karz, któ ry
le czy tyl ko jo dy ną i ry cy ną?”. Po tem to się na ogół
uła dzi ło i moż na by ło pod cho dzić do te go, jak
do żar tu. To tak, jak ze świn ką mor ską, ani świn ka,
ani mor ska. Ale za to ja ka mi ła! Z la ta mi za ni kło śro -
do wi sko woj sko we i śro do wi sko le ka rzy woj sko -
wych, ist nie ją oby dwa, ale ja kieś ta kie
za to mi zo wa ne, czy to zmia ny po li tycz ne, któ re je
„prze ora ły”? Trud no to bę dzie od two rzyć za na sze -
go ży cia, jak moż na mó wić o ko niecz nej „pra cy
u pod staw” je śli pod sta wy le d wie się utrzy mu ją
od wy bo rów do wy bo rów, a w każ dej dzia łal no ści
ko niecz na jest per spek ty wa. Trze ba by ła woj ny
na Ukra inie aby wie le osób ina czej spoj rza ło na woj -
sko, wzro sło za in te re so wa nie obron no ścią, że to nie
tyl ko fa na be ria, ale co dzien na ko niecz ność.
Przy pla no wa nym wzro ście woj ska, wzro śnie też za -
po trze bo wa nie na woj sko wą służ bę zdro wia, a więc
i na le ka rzy woj sko wych. Cie ka we, czy ko goś z by -
łych de cy den tów nie mę czy prze wle kła czkaw ka
po bez sen sow nym zli kwi do wa niu Na szej Nie -
boszcz ki? Jak wy brnąć z przy mu so wej sym bio zy
z Na ro do wym Fun du szem Zdro wia, to pro blem dla
my śli cie li już nie z mo jej gru py wie ko wej. In te re su je
mnie to tyl ko z te go po wo du, że przez te pół wie ku
wro słem emo cjo nal nie w to woj sko, utoż sa mi łem

1. fr. pe'pinie're, szkółka drzewek, od pe'pin, pestka,
ziarnko

2. środowisko sprzyjające rozwojowi osób
utalentowanych

3. szkoła kształcąca kadry nauczycielskie i naukowe

Art. Pepiniera



się z nim mi mo, że je stem już na praw dzi wej eme -
ry tu rze. Przez te la ta ja kie goś tam do świad cze nia
czło wiek na brał i czu je to woj sko, trud no się po go -
dzić z ob ser wo wa ny mi zmia na mi i oso ba mi w te
zmia ny za mie sza ny mi, bez wczu wa nia się w isto tę
rze czy. Mo że to i tak ma być, że dzi siaj re or ga ni zu -
ję fa bry kę prosz ku do pra nia, a ju tro pro wa dzę pa -
ra dę czir li de rek, nie ma jąc wy czu cia ryt mu.
Po pro stu nie na dą żam! Wra ca jąc do ewen tu al nej
re ak ty wa cji na szej uczel ni trze ba uwa żać, że by nie
oka za ła się re in kar na cją, bo jej wte dy nikt nie po -
zna. Wspo mi na jąc mo je kon tak ty z ab sol wen ta mi
po przed ni ków WAM, Ofi cer skiej Szko ły Fel czer skiej,
Fa kul te tu Woj sko wo -Me dycz ne go, Woj sko we go
Cen trum Wy szko le nia Me dycz ne go, wszyst kie
w mie ście Ło dzi ist nie ją cych w zmie nia ją cych się
wa run kach po li tycz nych, za wsze wy czu wa ło się po -
czu cie wię zi, łą czył ich nie tyl ko mun dur i wy uczo -
ny za wód. By li wspól no tą, prze ła my wa li ta kie sa me
trud no ści, mie li ta kie sa me pro ble my służ bo we i na -
uko we, wspól ne wspo mnie nia to wa rzy skie. Pew ne
spra wy by ły dla nich trud ne do znie sie nia i zro zu -

mie nia, obo wią zy wa ły ich wspól ne za sa dy, ich dro -
gi ka rie ry, za wy jąt kiem spraw lo so wych, by ły po -
dob ne. By ła w tym ja kaś ce lo wość, pew na
prze wi dy wal ność. Mie li czas i moż li wo ści zży cia się
z mun du rem, wszy scy do dzi siaj są dum ni z te go,
że są le ka rza mi woj sko wy mi, z sen ty men tem wspo -
mi na ją swo ją uczel nię. Mie li wspól nych prze ło żo -
nych, wspól nych woj sko wych wy kła dow ców
i asy sten tów, po tem do wód ców, pra co wa li w in sty -
tu cjach i szpi ta lach woj sko wych. Czu li się i czu ją się
do dzi siaj ofi ce ra mi – le ka rza mi.

Ta ka po win na być dro ga sta wa nia się le ka rzem
woj sko wym, miej my na dzie ję, że zmia ny od twór cze
pój dą w tym kie run ku.

„I nie chaj ży wi nie tra cą na dziei.”
Ju liusz Sło wac ki, Te sta ment mój,

Pa ryż 1839/1840

Wło dzi mierz „Wow ka” Kuź ma
Kurs VIII „Cie mior ków”

M.p. 20 ma ja 2023
w Dniu Te ścia

Art. Pepiniera
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W dniach 12–14.05.2023 ro ku, w ośrod ku AMW
Re wi ta Ju ra ta Del fin od by ła się 16. Kon fe ren cja

Na uko wo -Szko le nio wa Le ka rzy Den ty stów Woj sko -
wych.

Wzię ło w niej udział ok. 100 le ka rzy den ty stów
z ca łe go kra ju oraz gru pa wy staw ców. Tak praw dę
mó wiąc, to po wró ci li śmy na sta re miej sce, gdyż
wła śnie w Del fi nie od by wa ły się pierw sze na sze
kon fe ren cje. Nie któ rzy przy je cha li już w czwar tek
11.05, by sko rzy stać z chwi li wol ne go cza su i pięk -
nej po go dy, któ ra zresz tą do pi sy wa ła przez ca ły
czas trwa nia kon fe ren cji. Or ga ni za to ra mi kon fe ren -
cji by li: Ko mi sja Sto ma to lo gicz na WIL, Woj sko wy In -
sty tut Me dy cy ny Lot ni czej oraz SPS Me dia.

Kon fe ren cję w dniu 12.03.2023 r. otwo rzy li: wi ce -
pre zes RL WIL, lek. dent. Ja cek Wosz czyk i Piotr
Szy mań ski z SPS Me dia.

Na stęp nie swo ją wie dzą po dzie li li się lek. dent.
Wi told Po po wicz oraz prof. dr hab. n. med. Ha li na
Ey -Chmie lew ska. Dzień za koń czy ła uro czy sta ko la -
cja dla uczest ni ków kon fe ren cji.

W dru gim dniu spo tka nia swo je wy kła dy przed -
sta wi li: dr hab. n. med. Kon rad Mał kie wicz, lek. dent.
Krzysz tof Ada mo wicz, lek. Ja kub No wo cień

16. Konferencja Naukowo-Szkoleniowa
Lekarzy Dentystów Wojskowych



16. Konferencja Naukowo-Szkoleniowa Lekarzy Dentystów
Wojskowych
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i lek. dent. Mar cel Fir lej. Dzień za koń czo no ko la cją
przy gril lu.

Za rok pla nu je my ko lej ną edy cję sto ma to lo gicz -
nych spo tkań w Ju ra cie pod egi dą Woj sko wej Izby

Le kar skiej. Ho tel już zo stał za re zer wo wa ny.
Termin 30.05–2.06.2024 r.

lek.dent. Jacek Woszczyk
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By ło to gdzieś na prze ło -
mie mar ca i kwiet nia,
kie dy to w trak cie przy -
jęć za dzwo nił te le fon
od sze fa szta bu mo jej
eska dry z za pro sze niem
na wy ciecz kę lot ni czą
do Dę bli na. Oczy wi ście
za pro sze nie by ło je dy nie
for mą, zaś ce lem – za -
bez pie cze nie me dycz ne
tre nin go we go ka ta pul to -
wa nia. W la tach 80-tych,

kie dy peł ni łem służ bę w jed no st ce, każ dy pi lot mu -
siał wy ko nać od jed ne go do sze ściu ta kich tre nin -
gów w ra mach cy klicz ne go pro gra mu szko le nia.
Wy glą da ło na to, że ko lej ny raz przyj dzie mi po twier -
dzić mo je umie jęt no ści z za kre su me dy cy ny lot ni -
czej, na by te w ra mach przy śpie szo ne go kur su
edu ka cji do mo wej. Na szczę ście wy nie sio ne jesz cze
z lat mło dzień czych za in te re so wa nia lot ni czo-że glar -
skie spra wi ły, że stu dio wa nie tych za gad nień by ło
dla mnie czy stą przy jem no ścią. Tym bar dziej, że
mia łem tu wszyst ko pod rę ką. By ły sa mo lo ty, pi lo ci
i ma ry na rze, za pew nia jąc mi na tych mia sto we prze -
ło że nie teo rii na prak ty kę dnia co dzien ne go. Bra ko -
wa ło chy ba tyl ko lot ni skow ca, któ ry łą czył by w jed no
te dwa jak że od le głe ży wio ły.

Na stęp ne go dnia sko ro świt do cie ram do Izby
Cho rych, gdzie cze ka już na mnie w dy żur ce kie -
row ca ka ret ki. Oczy wi ście, jak za wsze o tej po rze,
przed wej ściem do bu dyn ku sto ją już pierw si ma ry -
na rze, któ rzy cze ka jąc na przy ję cie, in ha lu ją swo je

płu ca po ran nym pa pie ro sem. Ach te na ło gi. Moż na
z ni mi wal czyć aż do ostat nich dni. Ale czy war to?
Usły sza łem kie dyś za baw ną hi po te zę, że po dob no
su ma na ło gów czło wie ka jest sta ła, więc mo że ry -
zy ko nie jest war te za cho du.

Ru sza my z pi skiem opon, aby po oko ło dzie się ciu
mi nu tach jaz dy za jąć na sze sta łe miej sce po sto jo we
przed Dom kiem Pi lo ta. W po ran nej mgle, na po bli skim
sta no wi sku po sto jo wym, cze ka ją już na nas dwa go -
to we do star tu sa mo lo ty o jak że cha rak te ry stycz nej
syl wet ce. To na sze AN-2 TD w wer sji trans por to wo -de -
san to wej. Tę ra do sną twór czość pro jek tan tów i sty li -
stów mia łem na wet oka zję oglą dać ja ko re kwi zyt
na pla nie kil ku fil mów, któ rych ak cja to czy ła się w cza -
sach II Woj ny Świa to wej. Trze ba przy znać, że w rę -
kach spraw ne go ka me rzy sty na wet wnę trze sa mo lo tu
mo gło by spo koj nie uda wać trzy sil ni ko wy Ju -52/3m
do brze zna ny z fil mu „Tyl ko dla or łów”.

Wy sia dam z sa ni tar ki i do łą czam do gru py ja ko
je dy ny nie-pi lot. Przez ca ły czas spo glą dam na sa -
mo lot i me cha ni ka, ob ra ca ją ce go ręcz nie śmi gło
przed uru cho mie niem sil ni ka, co za po wia da nasz
ry chły od lot. Ta czyn ność za wsze mnie za dzi wia ła.
Cho ciaż po dob ną oglą da łem wie lo krot nie na fil -
mach, na krę co nych w grud niu 1903 ro ku, kie dy to
bra cia Wri ght uru cha mia li sil nik swo je go Fly era.
Czyn ność ta wy da wa ła mi się wte dy oczy wi sta, cho -
ciaż jak się mia ło oka zać, wca le nie tak, jak my śla -
łem. Kie dy za py ta łem Dy żur ne go In ży nie ra Star tu1,
dla cze go i dzi siaj to się ro bi, wy ja śnił, że to nie żad -
ne gu sła czy też in ne za bo bo ny, ale cho dzi o za po -
bie ga nie wy stą pie niu ude rze nia hy drau licz ne go,
czy li tzw. szo ku hy drau licz ne go2.

Pa mięt nik z Dom ku Pi lo ta cz. 5
Now this is not the end. It is not even the beginning of

the end. But it is, perhaps, the end of the beginning.
W. Churchill

1 Dy żur ny In ży nier Star tu (DIS) kie ru je lo ta mi od stro ny tech nicz nej. Etat ten był ob sa dza ny przez ab sol wen -
tów Woj sko wej Aka de mii Tech nicz nej

2 23 stycz nia 2008 ro ku pod czas pod cho dze nia do lą do wa nia na lot ni sku woj sko wym 12. Ba zy Lot ni czej
w Mi ro sław cu o godz. 19:07 mia ła miej sce ka ta stro fa lot ni cza woj sko we go sa mo lo tu CASA C -295M.
Samolot prze wo ził ofi ce rów Sił Po wietrz nych uczest ni czą cych w 50. Kon fe ren cji Bez pie czeń stwa Lo tów
Lot nic twa Sił Zbroj nych RP, któ ra mia ła miej sce w War sza wie. W jej wy ni ku śmierć na miej scu po nio sły
wszyst kie oso by znaj du ją ce się na po kła dzie sa mo lo tu – 4 człon ków za ło gi i 16 pa sa że rów (1 gen. bryg.
pil., 14 ofi ce rów star szych, 4 ofi ce rów młod szych, 1 pod ofi cer). A mo gło być jesz cze go rzej, gdyż w cza -
sie wy lo tu z War sza wy – Okę cie na po kła dzie by ło 4 człon ków za ło gi i aż 41 pa sa że rów, ale na szczę ście
w trak cie mię dzy lą do wa nia na lot ni skach w Po wi dzu sa mo lot opu ści ło 10 pa sa że rów (w tym 1 gen. bryg.
pil.) i w Po zna niu – Krze si ny 15 pa sa że rów.
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Sil ni ki już war czą. Jesz cze tyl ko szyb kie spraw -
dza nie li sty obec no ści i roz dzie le nie nas po sa mo lo -
tach. Do każ de go wsia da po dzie się ciu pi lo tów.
Ru sza my z ry kiem na sze go pra wie 1000-kon ne go sil -
ni ka gwiaz do we go, któ ry za pew ni nam pręd kość
prze lo to wą pra wie 200 km/h. Cho ciaż to tyl ko go dzi -
na lo tu, to nie przy jem ny chłód wnę trza i po ran ne mgły
nie za chę ca ją do po dzi wia nia kra jo bra zu. Sa mi pi lo ci
też nie są skłon ni do roz mów, my śląc za pew ne o tym,
co ich cze ka na miej scu. Dla te go swo ją uwa gę kie ru -
ję na le cą cy o ja kieś 100–200 me trów od nas dru gi
sa mo lot. Spo glą da jąc od cza su do cza su to na pi lo -
tów, to na sa mo lot, roz my ślam nad nie roz trop no ścią,
ja ką wy da je się być zgro ma dze nie ty lu pi lo tów
w dwóch sa mo lo tach3. Na tę oko licz ność od na la złem
na wet w pa mię ci frag ment jed ne go z ar ty ku łów, po -
świę co ny kosz tom szko le nia pod sta wo we go pi lo ta
USAF, któ re w la tach 70. ob li czo no na ok. $140 0004.

Ja ko, że na wet naj wol niej sza po dróż kie dyś się
koń czy, tak i my wkrót ce lą du je my na dę bliń skim
lot ni sku. Na miej scu cze ka już au to bus, któ ry za wo -
zi nas na oto czo ną drze wa mi po lan kę, gdzie
pośrod ku umiesz czo no me ta lo wą kon struk cję, któ -
rej in te gral ną część sta no wią fo tel oraz ma te rac, tro -
chę więk szy niż przy sko kach o tycz ce. Wszyst kie
te ele men ty kon struk cyj ne skła da ją się na urzą dze -
nie tre nin go we do ka ta pul to wa nia z zie mi, zwa ne
w ję zy ku woj sko wym UTKZ (każ da ar mia skró ta mi
stoi). Na miej scu cze ka już na nas ob słu ga, któ ra
przy stę pu je do przy go to wa nia urzą dze nia.

Za nim w fo te lu zo sta je umiesz czo ny pierw szy pi -
lot, ja szyb ko koń czę ba da nia, któ re ogra ni cza ją się
w za sa dzie do ogól nej oce ny sta nu zdro wia i po mia -
ru ci śnie nia tęt ni cze go. W cza sie tych czyn no ści
spo glą da jąc ukrad kiem to na ma no metr, to na twa -
rze pi lo tów wi dzę, że mi ny ma ją ra czej nie tę gie. I nie
ma się cze mu dzi wić. Wszy scy oni do świad czy li już
te go tre nin gu jesz cze ja ko pod cho rą żo wie Wyż szej
Ofi cer skiej Szko ły Lot ni czej. Za li cze nie UTKZ by ło
bo wiem dla każ de go z nich wa run kiem przej ścia
z sy mu la to ra lo tów do praw dzi we go kok pi tu sa mo -
lo tu PZL TS-11 Iskra.

Mia ło to oswo ić pod cho rą że go z sa mym zja wi -
skiem, któ re to wa rzy szy wy strze le niu fo te la ka ta pul -
to we go za po mo cą ła dun ku pi ro tech nicz ne go oraz
wy ro bie nie nie zbęd nych na wy ków. Jed nym z pod -
sta wo wych jest przy ję cie pra wi dło wej po zy cji po le -

UTKZ nr 13, na któ rym wy ko na no 6829 strza łów,
użyt ko wa no w dę bliń skiej „Szko le Or ląt” w la tach
1973–2015 (au tor zdję cia A. Ja wor ski, za zgo dą).

3 War tość ta w 1973 ro ku od po wia da ła ok. 1800 t.oz zło ta (un cji tro jań skich) i by ła po rów ny wal na do kosz -
tów szko le nia pol skie go pi lo ta na F -16 w 2020 ro ku.

4 Co cie ka we, zwrot ten po wszech nie sto so wa ny przez pol skich le ka rzy, nie ist nie je w słow nic twie/slan gu
me dycz nym le ka rzy nie miec kich. W każ dym ra zie tak by ło w 1980 ro ku w DDR, cze go do wie dzia łem się
od mo je go ko le gi Wald ka Sku zy, z któ rym miesz ka łem przez 4 la ta w aka de mi ku.

Przy go to wa nia do ka ta pul to wa nia
(au tor zdję cia A. Ja wor ski, za zgo dą).
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ga ją cej na ści słym przy le ga niu ple ców do fo te la,
aby ogra ni czyć praw do po do bień stwo ura zu krę go -
słu pa oraz wła ści wym uło że niu rąk i nóg, aby za po -
biec ich ude rze niu o ele men ty kon struk cyj ne ka bi ny
sa mo lo tu, w trak cie jej opusz cza nia.

Po prze ba da niu pi lo tów po zo sta je mi już tyl ko
ro la ob ser wa to ra ca łej pro ce du ry, któ ra dla mnie za -
czy na się wi do wi sko wym hu kiem od pa la nych ła -
dun ków. Wzla tu ją cy ku nie bu fo tel z przy pię tym
do nie go pi lo tem, za trzy mu je się po chwi li w gór -
nym po ło że niu na wy so ko ści ok. 10 me trów, gdzie
na stę pu je au to ma tycz ne wy pię cie pa sów.

Uwol nio ny z fo te la pi lot mu si już tyl ko wy rwać
uchwyt wy zwa la ją cy otwar cie spa do chro nu ra tun ko -
we go, po czym z roz po star ty mi ni czym orzeł rę ka -
mi, pod wie szo ny na lin ce sy mu lu ją cej spa do chron,
opa da na znaj du ją cy się pod nim ma te rac.

Po zo sta li pi lo ci bacz nie ob ser wu ją za cho wa nie
ko le gi, oce nia jąc je go pa no wa nie nad emo cja mi,
cze go wy znacz ni kiem by ło kur czo we trzy ma nie
w rę ku uchwy tu wy zwa la ją ce go aż do mo men tu wy -
lą do wa nia. Mniej do świad cze ni pi lo ci od rzu ca li bo -
wiem od ru cho wo ten zbęd ny już ele ment
pod wpły wem stre su. Mo że to i dro biazg, ale czy
na pew no? Prze cież w wa run kach rze czy wi ste go
za gro że nia, każ de mu ka ta pul to wa niu to wa rzy szy
stres i de fi cyt cza su, utrud nia ją ce prze pro wa dze nie
peł nej ana li zy za ist nia łej sy tu acji. Tre ning po zwa la
za tem na wy eli mi no wa nie przy naj mniej te go ele -

Od pa le nie ła dun ku pi ro tech nicz ne go ka ta pul ty
(au tor zdję cia A. Ja wor ski, za zgo dą)

Fa za lą do wa nia „na spa do chro nie”
(au tor zdję cia A. Ja wor ski, za zgo dą)

Pi lot w szczy to wym po ło że niu i mo ment wy pię cia
pa sów (au tor zdję cia A. Ja wor ski, za zgo dą)
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men tu nie pew no ści. Oglą da jąc dy na mi kę sa me go
tre nin gu, nie dzi wi łem się już, dla cze go pi lo ci w cza -
sie lo tu do Dę bli na nie by li tak roz mow ni. Cho ciaż
za pew ne wie dzie li, że sto so wa ne w cza sie tre nin gu
ła dun ki pi ro tech nicz ne, by ły słab sze, da jąc „za le d -
wie” 10G w po rów na niu do przy spie sze nia 16G,
z ja ki mi ma my do czy nie nia w sa mo lo tach. No ale
to był tyl ko tre ning.

Mój udział w ca łym tym przed się wzię ciu ogra ni -
czył się szczę śli wie tyl ko do dwóch ele men tów.
Pierw szym by ła kwa li fi ka cja pi lo tów do ka ta pul to -
wa nia, a dru gim – oce na sta nu pi lo ta po wy lą do wa -
niu. W tym dru gim przy pad ku szczę śli wie mo głem
ogra ni czyć się w za sa dzie do Stras sen Dia gno se5
tj. sta nu w ja kim „po ko na ni przez 10G” pi lo ci, scho -
dzi li z ma te ra ca. Ca ły tre ning prze biegł szyb ko,
spraw nie i bez ura zów, więc jesz cze przed po łu -
dniem sie dzie li śmy już w sa mo lo cie w dro dze po -
wrot nej na na sze lot ni sko. Wkrót ce mia łem oka zję
prze ko nać się, że „to nie był ko niec, to na wet nie
był po czą tek koń ca, to do pie ro był ko niec po cząt -
ku” tre nin gów, z ja ki mi mu sia łem się wkrót ce zmie -
rzyć ja i pi lo ci mo jej eska dry.

kmdr ppor. rez. dr med. Le sław Ko larz
(XIX kurs)

Pi lot w trak cie ka ta pul to wa nia przy 10G
(au tor zdję cia A. Ja wor ski, za zgo dą)
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J a kiś czas te mu dro gą elek tro nicz ną na jed nym
ze zna nych por ta li z nie bie ską li ter ką do tar ła

do mnie wia do mość od jed nej ze świe żo upie czo -
nych ab sol wen tek Ko le gium Woj sko wo Le kar skie go
o tym, że stwo rzy li wła śnie grę plan szo wą, a wła ści -
wie bar dziej kar cia ną o na zwie „Pchor ro ble”.

Jest ona wzo ro wa na na dość po pu lar nej grze to -
wa rzy sko -im pre zo wej „Dob ble”.

Z tą oczy wi stą róż ni cą, że za rów no pu deł ko
do gry, jak i ca ła za war tość gra ficz nie zwią za ne są
moc no ze stu dia mi na Wy dzia le Woj sko wo-Le kar -
skim oraz co dzien ną eg zy sten cją w Woj sko wym
Cen trum Kształ ce nia Me dycz ne go w Ło dzi.

Za sa dy – tak jak w ory gi na le – są ba nal nie pro -
ste. Na sto le jest jed na kar ta z siedmioma sym bo la -
mi, a na szym za da niem jest zna le zie nie wspól ne go
sym bo lu z kar tą któ rą ma my ak tu al nie w rę ku.
Kto z gra czy zro bi to pierw szy wy krzy ku je ten »wspól -
ny sym bol« i kła dzie swo ją kar tę na wierzch. Na stęp -
nie gra cze zno wu szu ka ją wspól ne go sym bo lu – tym
ra zem z no wą kar tą na wierz chu i tak da lej. W ten

spo sób po zby wa ją się swo ich kart z rę ki, a kto pierw -
szy zu ży je wszyst kie swo je kar ty wy gry wa.

Co cie ka we i w pe wien spo sób nie sa mo wi -
te – w pu deł ku znaj du je się 55 kart, ale nie za leż nie
od te go ja kie dwie kar ty weź mie my z pu deł ka – za -
wsze bę dą mia ły je den wspól ny sym bol.

No do bra. Ale dla cze go pchor ro ble jest tak
szcze gól ne?

Wy star czy spoj rzeć na pu deł ko – Znaj dzie my
na nim naj waż niej sze miej sca z WCKMED – m.in.
Plac ape lo wy, sto łów kę. Wiecz ko zaś sy gno wa ne
jest nie co zmo dyf ko wa nym lo go jed nost ki woj sko -
wej z ty gry sem w cen trum – wszak nie od dziś wia -
do mo, że pod cho rą żo wie to praw dzi wi dra pież ni cy
(choć bio rąc pod uwa gę hie rar chię woj sko wą – to
są bar dziej ko cia ka mi).

Ale to co naj lep sze do pie ro przed na mi. A kon -
kret nie mo wa o sa mych kar tach do gry i o tym co
się na nich znaj du je.

Ma my aż 57 uni ka to wych sym bo li, z któ rych każ -
dy pre zen tu je ja kąś uni kal ną hi sto rię, oso bę, przed -

A wol nej chwi li gra li śmy w…



A wol nej chwi li gra li śmy w…

Skalpel 7-8/2023 27

miot, miej sce lub wy da rze nie zwią za ne z Woj sko -
wym Cen trum Kształ ce nia Me dycz ne go lub sze ro -
ko po ję tą me dy cy ną woj sko wą. Część z nich jak np.
rur ka no so wo-gar dło wa czy Szcze klik bę dą oczy wi -
ste dla każ de go z pre nu me ru ją cych „Skal pe la”, ale
część z ob raz ków mo że być nie do koń ca zro zu mia -
ła dla star szych ab sol wen tów, dla te go my ślę, że
war to po świę cić chwi lę, aby opi sać choć by część
z nich:

Kar tecz ki – to dru ko wa ne przez sto łów kę 31
WOGu kart ki upo waż nia ją ce do po bra nia po sił ku.
Nie rzad ko wi dzia ło się spryt nych żoł nie rzy, któ rzy
kse ro wa li te nie zwy kle trud ne do pod ro bie nia ka wał -
ki pa pie ru po to że by otrzy mać do dat ko wą por cję
Ku lek Mo cy (czy taj: Pul pe ty z pusz ki bez sma ku).

MagneVita – to wo da, któ ra od po nad 7 lat to wa -
rzy szy żoł nie rzom w ca łej Pol sce. Trze ba przy znać,
że fir ma bu tel ku ją ca tę wo dą mu sia ła pod pi sać na -
praw dę lu kra tyw ny kon trakt z woj skiem. Co cie ka -
we – zmie ni li ostat nio sza tę gra ficz ną i na zwę wo dy
na Aqua Po lo nia. Ale to na dal ten smak, wspa nia ły
smak. Smak wo dy… Czy li rów nież brak sma ku.

Kwa drat to miej sce spo tkań na Pla cu Hal le ra zlo -
ka li zo wa ne w po bli żu po mni ka Sza rec kie go. Do dziś
mam w pa mię ci ten wie czór, kie dy za pro si łem pod -
cho rą żych ze wszyst kich sze ściu rocz ni ków na wspól -
ne go gril la… i oni… rze czy wi ście tam przy szli.
Po nad 150 osób na tak ma łej po wierzch ni, na ty łach
szpi ta la… mu zy ka… al ko hol. To był do bry wie czór.

Re kin, Jam nik i Pu del – kie dy za czy na łem stu dia
w 2013 ro ku je dy ny mi funk cjo nu ją cy mi bu dyn ka mi
miesz kal ny mi był Wie żo wiec przy uli cy 1 Ma ja oraz
tzw. „Ło soś” na 6 sierp nia 92. Od kie dy uczel nia
moc no zwięk szy ła licz bę miejsc, woj sko mu sia ło
dać moż li wość sko sza ro wa nia no wym pod cho rą -
żym.

Jak wi dać spo sób nada wa nia od zwie rzę cych
imion bu dyn kom bar dzo się spodo bał i w ta ki nie -
ofi cjal ny spo sób na zwa ne zo sta ły 3 ko lej ne „apar -
ta men tow ce”.

Ja ny – od lat w Woj sku Pol skim pa nu je nie pi sa -
na za sa da na zy wa nia bu tów imio na mi mę ski mi
na li te rę „J”. Pier wot nie by ły to bu ty o nu me -
rze 919/MON, pa mię ta ją ce jesz cze cza sy
PRL – zwa ne po tocz nie „Jó ze fa mi”. Sam zresz tą ta -
kie do sta łem na szko le niu uni tar nym. Te bu ty mia ły
wła ści wie jed ną za le tę – kie dy kop nę ło się ni mi
w kra węż nik – to roz pa dał się kra węż nik, a nie bu ty.

Ale na wet w woj sku przy cho dzi czas na mo der -
ni za cję i do syć szyb ko za czę ły po ja wiać się mo de -
le 926/MON – du żo wy god niej sze, rów nie
trwa łe – po pro stu JANY – to wła śnie one przez 7 lat
chro ni ły sku tecz nie mo je stóp ki przed złem te go
świa ta. Chwa ła im. Chwa ła wszyst kim Ja nom.

A obec nie? Prze szli śmy na ko lor brą zo wy i ma -
my bu ty 939/MON – „Ju da sze”. Ko lej ny skok tech -
no lo gicz ny do przo du. Z ta kim obu wiem mo że my
go nić świa to wą czo łów kę.

Co z po zo sta ły mi sym bo la mi?
Za chę cam do sa mo dziel ne go zgłę bia nia ich ge -

ne zy. Do kon tak tów z młod szy mi, czy star szy mi ko -
le ga mi, bo do te go ta gra zo sta ła stwo rzo na – by
łą czyć. Mo że i Woj sko wa Aka de mia Me dycz na zo -
sta ła zli kwi do wa na, ale wszy scy łódz cy ab sol wen ci
(nie za leż nie od ro ku uzy ska nia dy plo mu) ma ją ja -
kieś swo je „hi sto rie” war te opo wie dze nia i prze ka -
za nia.

A gra?
Jest bar dzo gry wal na i co naj waż niej sze – po -

zwa la do brze spę dzić ra zem czas.
Gra zo sta ła wy da na w ilo ści 200 eg zem pla rzy.

Na ten mo ment nie wia do mo czy zo sta nie uru cho -
mio na do dat ko wa pu la. Na wet je śli nie – to mo że
do cze ka my się ko lej nej, now szej edy cji.

Ze wszel ki mi py ta nia mi od sy łam do au to rów gry:
Mał go rza ta Su cho wiej ska oraz Kin ga By kow -

ska.
Go rą ce po dzię ko wa nia kie ru je my do wszyst kich

osób za an ga żo wa nych w pro jekt, pro mo cję oraz
dys try bu cję gry. Dzię ki wam przed się wzię cie od by -
ło się na ska lę, któ ra prze ro sła ocze ki wa nia au to rek.

por. lek. Wi told Bryl
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W dniach 20–21 kwiet nia 2023 r. od by ła się
we Wro cła wiu IV Ogól no pol ska Kon fe ren cja

Na uko wa pt. „Le karz w cza sach za ra zy”, bę dą ca już
ko lej ną edy cją zna ko mi te go cy klu spo tkań na ukow -
ców za in te re so wa nych bar dzo sze ro ko ro zu mia ną
hi sto rią me dy cy ny.

Ni żej pod pi sa ni bra li udział tak że w po przed nich
edy cjach, w tym m.in. „Le karz ja ko au tor i bo ha ter
li te rac ki (2018 r. re fe rat: „Płk dr Je rzy Ro wiń ski
(1906–1998) – ana li za au to bio gra fii le ka rza po -
wstań czej War sza wy”), „Le karz na woj nie” (2019 r.
re fe ra ty: „Służ ba le ka rza woj sko we go, woj na i oku -
pa cja z per spek ty wy ci cho ciem ne go Al fre da Pacz -
kow skie go” i „Woj na obron na 1939 r. i po byt
w obo zie in ter no wa nych na Wę grzech we wspo -
mnie niach ab sol wen ta Szko ły Pod cho rą żych Sa ni -
tar nych Ja na Kwo czyń skie go”). Spi ri tus mo vens
te go nie zwy kle cen ne go przed się wzię cia by li prof.
dr hab. Edward Bia łek, kie row nik Za kła du Dy dak ty -
ki Li te ra tu ry In sty tu tu Fi lo lo gii Ger mań skiej Uni wer -
sy te tu Wro cław skie go i dr na uk o zdro wiu Da riusz
Le we ra, wi ce pre zes Pol skie go To wa rzy stwa Hi sto rii
Na uk Me dycz nych, po my sło daw cy ca łe go cy klu.
Uni kal na war tość ich po my słu po le ga na spo tka niu
ba da czy re pre zen tu ją cych róż ne dzie dzi ny (li te ra tu -
ro znaw stwo, hi sto ria me dy cy ny, hi sto ria, me dy cy -
na, ety ka, ję zy ko znaw stwo etc.), co po zwa la
spoj rzeć na za da ny te mat w bar dzo sze ro kim kon -
tek ście i zde cy do wa nie po głę bić wie dzę w tym za -
kre sie. Or ga ni za to ra mi te go rocz nej kon fe ren cji by ły
na stę pu ją ce in sty tu cje: Dol no ślą ska Izba Le kar ska

(Ośro dek Pa mię ci i Do ku men ta cji Hi sto rycz nej oraz
Ko mi sja Kształ ce nia DIL), Pol skie To wa rzy stwo Historii
Na uk Me dycz nych, In sty tut Fi lo lo gii Germańskiej
Uniwersytetu Wro cław skie go, Ka te dra Na uk Spo łecz -
nych i Hu ma ni stycz nych Uni wer sy te tu Me dycz ne go
im. K. Mar cin kow skie go w Po zna niu, In sty tut Neo fi lo -
lo gii Uni wer sy te tu Pe da go gicz ne go im. KEN w Kra -
ko wie. Miej scem ob rad by ła pięk na i bar dzo do brze
wy po sa żo na sa la kon fe ren cyj na DIL przy uli cy
J. Matejki we Wro cła wiu, gdzie przy by li lu dzie z wie -

Lekarz w czasach zarazy – relacja z IV Ogólnopolskiej
Konferencji Naukowej we Wrocławiu

Grupowa fotografia uczestników konferencji (fot. Jacek Bondyra)

Od lewej: Edward Białek, Maria Jarosz – dyrektor
biura DIL, Zbigniew Kopociński, Dariusz Lewera

(fot. Jacek Bondyra)
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lu stron na sze go kra ju. Po za do mi nu ją cy mi na sa li
człon ka mi DIL, obec ni by li tak że przed sta wi cie le in -
nych Okrę go wych Izb Le kar skich, w tym m.in. dr n.
med. Mie czy sław Dzie dzic, se kre tarz Ra dy Pro gra -
mo wej Ośrod ka Do ku men ta cji Hi sto rycz nej Ślą skiej
Izby Le kar skiej. Do udzia łu w kon fe ren cji or ga ni za -
to rzy za kwa li fi ko wa li łącz nie 30 re fe ra tów, ich pi sem -
ne wer sje zna la zły się w dwu to mo wej, pięk nie
wy da nej mo no gra fii. Po ru sza na te ma ty ka by ła róż -
no rod na, choć oczy wi ście głów ny te mat za wsze
ogni sko wał się na pro ble mie epi de mii cho rób za kaź -
nych. Wiel kie uzna nie zy skał zna ko mi ty re fe rat dr. D.
Le we ry pt. „Zma ga nia z epi de mią ospy praw dzi wej
w re la cjach wro cław skich le ka rzy: Zbi gnie wa Ho ry,
Je rze go Bog da na Ko sa i Mi cha ła Sob ko wa”. Te mat
tej epi de mii z 1963 r. po ja wił się jesz cze w kil ku in -
nych wy stą pie niach, w tym m.in. prof. An ny Wzo rek
(„Wro cław ska epi de mia ospy ocza mi re por ta ży sty.
O Za ra zie Je rze go Abm ro zie wi cza”), dr. hab. An -
drze ja Dęb skie go („Za ra za Ro ma na Za łu skie go: ge -
ne za, re ali za cja i re cep cja fil mu”). By ło to tym
bar dziej cie ka we, że na sa li znaj do wa ło się kil ko ro
le ka rzy, któ rzy bez po śred nio uczest ni czy li w zwal -
cza niu epi de mii ospy praw dzi wej w sto li cy Dol ne go
Ślą ska. Na le ży pod kre ślić, iż wszyst kie re fe ra ty sta -
ły na bar dzo wy so kim po zio mie me ry to rycz nym i by -
ły za pre zen to wa ne w nie zwy kle cie ka wy spo sób,

to też w krót kim spra woz da niu nie moż li wym jest do -
ko na nie choć by po bież nej ich ana li zy, dla te go war -
to się gnąć do mo no gra fii za wie ra ją cej wszyst kie
re fe ra ty. Ko mi sję Hi sto rycz ną Woj sko wej Izby Le kar -
skiej re pre zen to wa li dr n. med. Zbi gniew Ko po ciń -
ski, jej prze wod ni czą cy oraz dr n. med. Krzysz tof
Ko po ciń ski, któ rzy przed sta wi li re fe rat pt. „Rów ne
w 1934 ro ku – naj więk sza epi de mia czer won ki
w Woj sku Pol skim w okre sie dwu dzie sto le cia mię -
dzy wo jen ne go” („Le karz w cza sach za ra zy. Stu dia
z dzie jów li te ra tu ry i me dy cy ny”, t. I, red. E. Baum,
E. Bia łek, D. Le we ra, K. Wro nec ki, Wro cław 2023).
Bar dzo mi łym ak cen tem kon fe ren cji by ło przy po -
mnie nie wszyst kim ze bra nym przez dr. D. Le we rę,
iż dr. dr. Ko po ciń scy by li po my sło daw ca mi, ini cja to -
ra mi, wnio sko daw ca mi i re ali za to ra mi pro jek tu uho -
no ro wa nia prof. Le sła wa Wę grzy now skie go
(1885–1956), Sze fa Sa ni tar ne go Na czel nej Ko men -
dy Obro ny Lwo wa w 1918 r., po przez nada nie Je go
imie nia par ko wi miej skie mu we Wro cła wiu, co urze -
czy wist ni ło się 14 ma ja 2019 r. po trzech la tach mor -
der czej wal ki, opra co wy wa nia pu bli ka cji
na uko wych, po zy ski wa nia wspar cia dla tej idei wie -
lu sza cow nych gre miów i or ga ni za cji, spo rzą dze nia
do brze umo ty wo wa ne go wnio sku, wy sy ła nia wie lo -
krot nych mo ni tów i za py tań etc1. Dla ni żej pod pi sa -
nych jest to wiel ki po wód do du my, szcze gól nie,

Sala konferencyjna w trakcie obrad (fot. Z. Kopociński)

1 Szerzej o walce o uhonorowanie L. Węgrzynowskiego m.in.: Kopociński Z., Mjr. dr. Lesław Ignacy
Węgrzynowski (1885–1956) – Szef Sanitarny Naczelnej Komendy Obrony Lwowa, „Skalpel”, 2018, nr 5,
s. 23–24; Kopociński Z., Kopociński K., Mjr dr Lesław Węgrzynowski uhonorowany we Wrocławiu.
Wojskowi lekarze na trwale wyrwali z mroku niepamięci zapomnianego bohatera ze Lwowa,
„Skalpel”, 2019, nr 6, s. 14–16; Kopociński Z., Kopociński K.,
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że Wro cław z wie lu po wo dów jest bli ski na sze mu ser -
cu, to też fakt, iż ktoś pa mię ta i do ce nia na szą cięż ką
pra cę praw dzi wie nas wzru szył. Pod su mo wa nia
pierw sze go dnia ob rad do ko na li wspól nie prof. An -
drzej Woj nar, wi ce pre zes RL DIL i dr Zbi gniew Ko po -
ciń ski. By li oni tak że mo de ra to ra mi dys ku sji, któ ra
roz go rza ła w na wią za niu do pre zen to wa nych re fe ra -
tów, mi mo póź nej już po ry, co wska zu je na ogrom ne
za in te re so wa nie te ma ty ką pod ję tą przez ba da czy.
Szcze gól nie cen ne by ły re flek sje, któ ry mi po dzie li li
się le ka rze bez po śred nio uczest ni czą cy w zwal cza -
niu epi de mii ospy praw dzi wej we Wro cła wiu w 1963
r., w tym prof. An drzej Gła dysz. Cie ka wa wy mia na
po glą dów po wsta ła tak że w na wią za niu do kil ku re -
fe ra tów do ty czą cych spo so bu zwal cza nia cho rób za -
kaź nych (m.in. prof. Ry szard Kacz ma rek, „Gór ny
Śląsk i je go miesz kań cy w opi nii pru skie go le ka rza
Ru dol fa Vir cho wa. Spra woz da nie spo rzą dzo ne pod -
czas epi de mii ty fu su w po wia tach pszczyń skim i ryb -
nic kim w 1848 ro ku”), co skró to wo moż na by ło by
ująć w py ta niu: ja ką ro lę w wy ga sza niu epi de mii od -
gry wa ją szcze pie nia a ja ką pod nie sie nie po zio mu ży -
cia i edu ka cji spo łe czeń stwa? Rów nie cie ka wa
dys ku sja roz go rza ła w od nie sie niu do re fe ra tów pod -
no szą cych pro ble my etycz ne (m.in. prof. E. Baum
i dr n. med. M. Mat thews -Ko za nec kiej „Groź na epi -
de mia wśród me dy ków czy tyl ko stan za gro że nia epi -
de micz ne go? In dy wi du alizm vs obo wią zek le ka rza”),
pod czas któ rej wy brzmia ła tra we sta cja py ta nia Pon -
cju sza Pi ła ta „a co to jest ak tu al ny stan wie dzy me -
dycz nej?”, w kon tek ście szcze pień ochron nych

w trak cie pan de mii Co vid -19. Czy ame ry kań skie kon -
cer ny far ma ceu tycz ne z po zy cji akwi zy to ra sta ły się
he ge mo nem na rzu ca ją cym swo je za sa dy ca łe mu
świa tu me dycz ne mu, zwal cza jąc przy oka zji, oczy wi -
ście pod płasz czy kiem „do bra pa cjen ta”, kon ku ren -
cję z Eu ro py, Ro sji czy Chin?

Pod su mo wu jąc na le ży wy ra zić po dzię ko wa nie
wszyst kim or ga ni za to rom, w szcze gól no ści prof. E.
Biał ko wi i dr. D. Le we rze, za per fek cyj ne przy go to wa -
nie kon fe ren cji za rów no pod wzglę dem me ry to rycz -
nym, jak i lo gi stycz nym. W tym ostat nim aspek cie
ni skie ukło ny na le żą się DIL, któ ra uży czy ła swej
wspa nia łej sa li kon fe ren cyj nej oraz udzie li ła sze ro kie -
go wspar cia or ga ni za cyj ne go, co wy sta wia dol no ślą -
skim le ka rzom jak naj lep sze świa dec two i pla su je tę
izbę na czo ło wych miej scach wśród in nych OIL, je śli
cho dzi o dba łość o tra dy cję i zro zu mie nie zna cze nia
hi sto rii me dy cy ny dla te raź niej szo ści oraz przy szło -
ści. Sło wa wdzięcz no ści kie ru je my tak że do wszyst -
kich uczest ni ków kon fe ren cji, w szcze gól no ści
au to rów re fe ra tów, któ rych pra ce bę dą z ca łą pew -
no ścią uży tecz ne dla wie lu osób za in te re so wa nych
ta ką te ma ty ką. Od by te roz mo wy ku lu aro we, a tak że
dys ku sje oraz spo ry na uko we z ca łą pew no ścią bę -
dą źró dłem in spi ra cji i głę bo kich re flek sji. Hi sto ria est
vi ta me mo riae et ma gi stra vi tae!

dr n. med. Zbigniew Kopociński
Przewodniczący KH WIL

dr n. med. Krzysztof Kopociński

Prof. Andrzej Wojnar i dr Zbigniew Kopociński podsumowują pierwszy dzień konferencji
(fot. Jacek Bondyra)
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***
W na szej stre fie (ONZ i IDF) by ły rów nież od dzia -

ły Ar mii Po łu dnio we go Li ba nu re kru tu ją ce się z li -
bań skich chrze ści jan. In na du ża spo łecz ność
chrze ści jań ska miesz ka ła we wschod niej czę ści Bej -
ru tu i wo kół Bej ru tu. Izra el trak to wał stre fę po łu dnio -
wą Li ba nu ja ko bu for przed wy pa da mi, ata ka mi
He zbol la hu.

Kil ka ki lo me trów na pół noc od głów nej sie dzi by
UNIFIL, w po ło wie dro gi do Ty ru, by ła gra ni ca tej
stre fy, pil no wa na przez IDF i ar mię Li ba nu Po łu dnio -
we go. By wy je chać z tej stre fy na le ża ło prze je chać
przez pięć ko lej nych bram – każ dą z tych bram ko -
lej no sa me mu się otwie ra ło i za so bą za my ka ło.
Gdy by ktoś chciał od stą pić od tej pro ce du ry, wów -
czas usły szał by, ja ko ostrze że nie i przy po mnie nie,
se rię z bro ni ma szy no wej nad swo ją gło wą z nie co
od da lo nych od bram bun krów. No cą prze jazd przez
te bra my był za ka za ny.

Pa ro krot nie by łem, wraz z Wie sła wem Pie cho tą,
za pra sza ny na kon fe ren cje służ by zdro wia IDF,
organizowane dla le ka rzy woj sko wych róż nych mi -
sji na te re nie Bli skie go Wscho du. Kon fe ren cje te
wią za ły się z po ka za mi spraw no ści me dy ków IDF
w wa run kach po li go no wych. By łem za sko czo ny du -
żą spraw no ścią sa ni ta riu szy i le ka rzy w trak cie ćwi -
czeń. Na przy kład sa ni ta riu sze po tra fi li bez błęd nie,
spraw nie wkłu wać się do ży ły i pod łą czać kro plów -
ki. Uczy li się te go sa mi na so bie, po cząt ko wo nie -
po rad nie (mie li śmy oka zję ob ser wo wać też
prze bieg szko le nia re kru tów).

By łem za sko czo ny wy po sa że niem „ka mi ze lek”
dla le ka rzy – w ten pro sty spo sób le karz miał na so -
bie (więc „pod rę ką”) środ ki opa trun ko we, nie zbęd -
ne drob ne in stru men ta rium oraz rów nie nie zbęd ne
le ki; gdy tyl ko bra ko wa ło mu w ka mi zel ce nie zbęd -
nych le ków czy na rzę dzi chi rur gicz nych zrzu cał
z sie bie tę ka mi zel kę i za kła dał ko lej ną z peł nym wy -
po sa że niem. Tę pierw szą na tych miast pod ofi cer sa -
ni tar ny „do zbra jał” w bra ku ją cy sprzęt i le ki. Le karz
nie tar gał ze so bą to reb czy skrzy nek…

In ną rze czą, któ ra mnie wów czas za sko czy ła był
spo sób po da wa nia kro pló wek ran nym znaj du ją cym
się na no szach. Pa mię ta łem z róż nych po ka zów, ćwi -
czeń na szej służ by zdro wia, że trans port ran ne go
z kro plów ką był pro ble mem. Przy po mi nam so bie
prze róż ne kon struk cje no szy ze skła da ny mi sta ty wa -
mi – lep szy mi i gor szy mi; wszyst kie te urzą dze nia mia -
ły spo ro naj prze róż niej szych wad. IDF sto so wał pro ste
urzą dze nie – w dre nach łą czą cych ran ne go z „ża bą”
(mięk ką pla sti ko wą „bu tlą” z pły na mi) był za mon to wa -
ny stan dar do wy za wór prze pły wo wy (za miast do dat -
ko we go ze wnętrz ne go kro plo mie rza); zaś po jem nik
z pły nem był wkła da ny pod ran ne go – zbęd ne więc
by ły sta ty wy, kro plów ka by ła „wy ci ska na” cię ża rem
ran ne go pa cjen ta, a za wór -do zow nik re gu lo wał ilość
kro pli na mi nu tę. Pro ste? Pro ste.

Uwa gę na szą przy ku wa ły rów nież bar dzo ład ne
dziew czy ny z dys tynk cja mi ofi cer ski mi. Pew ne go ra -
zu ko le ga gło śno, po an giel sku, wy ra ził swój po dziw
nad pięk nem tych ofi ce rów i na tych miast zo stał
skar co ny przez jed ną z umun du ro wa nych pięk no -

Wspo mnie nia le ka rza woj sko we go

Szpi tal UNIFIL w Li ba nie (cd.)
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ści – „Pan przy szedł oglą dać ko bie ty, czy za po znać
się ze spraw no ścią na szej ar mii”?

A pro pos mun du rów – ar mia izra el ska, przy naj -
mniej do 1997 r. (nie wiem jak jest obec nie), nie po -
sia da ła mun du rów wyj ścio wych ani tym bar dziej
ga lo wych; na na sze za py ta nie w tej spra wie od po -
wie dzie li, że ich ar mia nie jest po to że by de fi lo wać,
ich ar mia jest w sta nie cią głej wal ki o nie pod le głość
pań stwa i obro nę swych oby wa te li oraz gra nic.

Ar mia Izra ela nie po sia da ła szpi ta li woj sko -
wych – każ dy szpi tal cy wil ny, tak że pry wat ny, mu -
siał sta le utrzy my wać re zer wę wol nych łó żek dla
żoł nie rzy. Na to miast le ka rzy woj sko wych na ogół
by ła po dwój na ob sa da – po ło wa by ła przy swych
eta to wych ba ta lio nach, na to miast dru ga po ło wa
pra co wa ła w szpi ta lach – przy woj sko wych i cy wil -
nych pa cjen tach, a jed no cze śnie do kształ ca ła się
w za kre sie swych spe cjal no ści. Le ka rze ci wy mie -
nia li się co pół ro ku. Do bra or ga ni za cja? W mej oce -
nie bar dzo do bra.

Któ re goś dnia go ści li śmy w szpi ta lu UNIFIL sze -
fa służ by zdro wia IDF wraz z kil ko ma je go ofi ce ra -
mi le ka rza mi – oczy wi ście by ła to wi zy ta ofi cjal na,
za zgo dą władz ONZ. For mal nie chcie li za po znać
się z or ga ni za cją i dzia łal no ścią szpi ta la po lo we go
ONZ, po nie waż jak mó wi li chcie li gdzieś w re jon
Afry ki wy słać swój wła sny szpi tal w ra mach po mo -
cy hu ma ni tar nej. Ugo ści li śmy ich ser decz nie i oni
za cho wy wa li się bar dzo sym pa tycz nie. By li pra wie
ca ły dzień. Po kil ku dniach na de szły, ad re so wa ne
na rę ce FC, po dzię ko wa nia dla na sze go szpi ta la
za bar dzo do brze przy go to wa ne przy ję cie de le ga -
cji IDF.

Zdą ża jąc do Sa idy, Bej ru tu, jesz cze przed Ty -
rem, by ły ko sza ry ar mii li bań skiej (rzą do wej); by ła
to jed nost ka pan cer na. Ar mia ta, na pierw szy rzut
oka, spra wia ła wra że nie ar mii do brze wy po sa żo nej
i do brze zor ga ni zo wa nej. Skła da ła się za rów no
z mu zuł ma nów jak i chrze ści jan – ta ka z grub sza
jest struk tu ra wy zna nio wa w Li ba nie (w pro por -
cji 5:1).

Z tych po wo dów ar mia li bań ska nie bra ła udzia -
łu w wal kach z He zbol la hem jak i z Izra elem lub z ar -
mią chrze ści jan na po łu dniu. Każ do ra zo wo, gdy
Izra el wkra czał do Li ba nu, kie ru jąc się w stro nę Bej -
ru tu (za wsze przez Do li nę Be kaa), IDF wal czył wy -
łącz nie z bo jów ka mi He zbol la hu.

Dłu go nie mo głem zro zu mieć tych re guł i bez -
rad no ści ar mii li bań skiej, mi mo, że pa ro krot nie ja ko
gość by łem w jed no st ce pan cer nej pod Ty rem i roz -
ma wia łem o tym z ofi ce ra mi tej jed nost ki.

Rów nie trud ną do zro zu mie nia by ła, wów czas
jaw na, obec ność od dzia łów sy ryj skich w Li ba nie
(na pół noc od Ty ru).

A tak przy oka zji – li bań scy chrze ści ja nie (Ma ro -
ni ci) nie uwa ża ją się za Ara bów, mó wią, że są po -
tom ka mi Fe ni cjan. Od nio słem jed nak wra że nie, że
moc no prze sią kli kul tu rą arab ską – swo je zro bił ję -
zyk, szko ły, uczel nie i upły wa ją cy czas… Ma ro ni ci
ko rzy sta li z ję zy ka ara mej skie go (sta ro sy ryj skie go)
je dy nie w li tur gii na bo żeństw.

Je sie nią 2015 r., już w Pol sce, „za po zna łem się”
z wiel kim świę tym Li ba nu – ma ro ni tą o. Schar be lem.
Nie ste ty, w trak cie dłu gie go po by tu w Li ba nie nic
o nim nie sły sza łem. Pa ro krot nie by łem w By blos,
o rzut ka mie niem od An naya i w swej nie wie dzy nie
do tar łem do sank tu arium/gro bu wiel kie go świę te go.

Ze wsty dem przy zna ję, że bę dąc w Li ba nie łącz -
nie przez peł ne trzy la ta prak tycz nie nic nie wie dzia -
łem o Ko ście le Ma ro nic kim, o Ma ro ni tach.
Pa mię tam je dy nie, że gdy pa rę ra zy ja kiś Li bań czyk
mó wił mi, że nie jest Ara bem w du chu uśmie cha łem
się. Dzi siaj wiem, że to był śmiech wy ni ka ją cy ze
swej nie wie dzy.

By łem też, ja dąc w gó ry do re zer wa tu ce drów,
nad wą wo zem Qa di sha, spo glą da łem z gó ry na ten
pięk ny wą wóz. Ja kiś tu by lec pró bo wał mi wte dy wy -
tłu ma czyć, że tam na do le, po mię dzy ska ła mi są pu -
stel nie chrze ści jań skich mni chów. Po ki wa łem
je dy nie gło wą…

W cza sie na szej mi sji, w 1997 r., na za pro sze nie
zwierzch ni ka Ma ro ni tów, przy był do Li ba nu z piel -
grzym ką Jan Pa weł II – wów czas uzna łem, że Je go
piel grzym ka do Li ba nu by ła ta ką sa mą jak wcze śniej
do Da masz ku. Przy zna ję, nie wie le z te go ro zu mia łem,
bo nie wie le wie dzia łem o dzi siej szych chrze ści ja nach
na Bli skim Wscho dzie. Mo gę się je dy nie po cie szać,
że na si ka pe la ni też nic o brat nich Ma ro ni tach nie wie -
dzie li, przy naj mniej nic o nich nie mó wi li.

Dzi siaj, po wie lu la tach wiem, że to wła śnie w cią -
gu za le d wie kil ku lat (w po ło wie VII wie ku) hor dy
arab skie ze swym is la mem na je cha ły m.in. ten pięk -
ny re gion świa ta (z Zie mią Świę tą i z ca łą pół noc ną
Afry ką), na je cha ły zie mie chrze ści jan na Bli skim
Wscho dzie.

Przez wie le wie ków Ma ro ni ci z tru dem prze trwa li
pod oku pa cją arab ską, a póź niej pod oku pa cją tu -
rec ką, głów nie w gó rach. Obec nie is lam po now nie,
ze zwie lo krot nio ną si łą, na pie ra na reszt ki świa ta
chrze ści jań skie go w tym re gio nie. W efek cie w dzi -
siej szym Li ba nie jest co raz mniej chrze ści jan, Ma ro -
ni tów – w la tach II woj ny świa to wej by ło ich jesz cze
oko ło 40% ca łej po pu la cji li bań skiej, dzi siaj le d -
wo 15–17% – resz ta wy emi gro wa ła, głów nie do USA.

Nie co na pół noc od Bej ru tu jest pięk na, wy nio -
sła gó ra Har ri sa z chrze ści jań skim du żym ko ścio -
łem i z ol brzy mią fi gu rą Ma ryi – są tam klasz to ry
ma ro ni tów i pra wo sław nych, a tak że klasz tor Fran -
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cisz ka nów, gdzie pa ro krot nie znaj do wa li śmy schro -
nie nie i go ści nę.

Na ścia nie no we go, ogrom ne go ko ścio ła na Gó -
rze Har ri sa umie ści li śmy (Pol ski Kon tyn gent Woj -
sko wy w UNIFIL) ta bli cę, któ ra upa mięt nia
na wie dze nie te go miej sca przez Ja na Paw ła II. Wy -
ko na nie ta kiej spi żo wej ta bli cy, jej kształt oraz sło -
wa na niej za pi sa ne są au tor stwa do wód cy
pol skie go kon tyn gen tu. Ja na to miast za pro po no wa -
łem miej sce umiesz cze nia tej ta bli cy (pro po zy cji by -
ło kil ka).

A oto tekst za miesz czo ny na tej ta bli cy w ję zy ku
an giel skim, arab skim i pol skim: „Du sze dla Bo ga,
Ży cie dla Oj czy zny, Ho nor dla sie bie i Po kój dla Li -
ba nu”. Z do pi skiem: „Ta bli ca ufun do wa na przez
Pol ski Kon tyn gent Woj sko wy w Li ba nie dla upa mięt -
nie nia wi zy ty Pa pie ża Ja na Paw ła II dnia 18 sierp -
nia 1997 ro ku”.

Mi nia tu ry tej ta bli cy, tak że ze spi żu, wy ko na ne ja -
ko pa miąt ko we pla kiet ki do wód cy pol skich jed no -
stek wrę cza li swym pra cow ni kom ja ko wy róż nie nie.

Po za zwie dza niem By blos (ru iny z cza sów fe nic -
kich, am fi te atr rzym ski, za mek Krzy żow ców), by li -
śmy tak że w Do li nie Be kaa (pięk ne i do brze
za cho wa ne rzym skie ru iny Ba al beck oraz ru iny mu -
zuł mań skie go mia sta w An Jar), w Be it At Di ne (ba -
śnio wy za mek – skan sen zbu do wa ny przez
współ cze sne go bo ga cza) i w kil ku in nych miej -
scach, w tym w pięk nych ol brzy mich gro tach Ja ita
znaj du ją cych się nie co na po łu dnie od Bej ru tu.

By li śmy w Gó rach Li ba nu zi mą przy peł nym
śnie gu, miesz ka li śmy tam w pięk nym pen sjo na cie
obok re zer wa tu ce drów (smut ny re zer wat – za le d -
wie kil ka dzie siąt, mo że tro chę wię cej drzew). W Li -
ba nie moż na wy je chać 70 km od Bej ru tu
w ośnie żo ne gó ry na nar ty i jesz cze te go sa me go
dnia wró cić do Bej ru tu, by po pły wać w mo rzu.

Nie mo gli śmy je dy nie zwie dzać stre fy, w któ rej
był roz lo ko wa ny nasz obóz, tj. Li ba nu Po łu dnio we -
go.

Nasz po byt w Li ba nie da wał nam rów nież wspa -
nia łą oka zję – być wie lo krot nie w Zie mi Świę tej,
w Izra elu.

A był to czas kie dy piel grzym ki z Pol ski nie by ły
jesz cze tak czę ste, jak jest to dzi siaj. Bar dzo czę sto,
choć by na kil ka go dzin, je cha li śmy do Ga li lei. Gdy
by ło ma ło cza su je cha li śmy do po bli skiej Na ha ry ii,
do Ka pul skie go, na ka wę i lo dy – by ode tchnąć po -
za mu ra mi na sze go obo zu. Wie lo krot nie or ga ni zo -
wa łem dla chęt nych trzy dnio we piel grzym ki
do Je ru sa lem, do Ju dei (pią tek – nie dzie la).

Dla nie któ rych wy jazd do Izra ela miał cha rak ter
je dy nie tu ry stycz ny. Więk szość jed nak w od po wied -
nim na stro ju uda wa ła się do Zie mi Świę tej, by zo ba -

czyć, do tknąć tych nie zwy kłych miejsc zwią za nych
z wy da rze nia mi sprzed dwóch ty się cy lat. Cie ka -
wość by ła ogrom na – przy szedł czas skon fron to wa -
nia te go co wie dzie li śmy z do mów, z ko ścio ła,
z Bi blii, skon fron to wa nia na szych wy obra żeń z tym
co ma te rial nie sta no wi o ży ciu Je zu sa na tej Zie mi.
Nie kie dy trud no by ło uwie rzyć, że bar dzo wie le
miejsc nie zmie ni ło się od cza sów Zba wi cie la.

Ga li lea z Na za re tem, Ka far naum, Ka ną Ga li lej -
ską, Ta bo rem, z jez. Ge ne za ret, Ty be ria sem (Ty be -
ria dą), Ak ko i z Kar me lem w Haj fie oraz in ny mi
miej sca mi, przez ca ły rok cie szy ła ko lo ra mi buj nej
przy ro dy. Ju dea, przy rod ni czo su ro wa, cie szy ła Je -
ro zo li mą, Be tle jem, Je ry cho, pu sty nią i Mo rzem
Mar twym.

Gdzie kol wiek czło wiek nie je chał, spo ty kał
po dro dze in ne wspa nia ło ści.

Dla wie rzą cych po byt w mi sji stwa rzał do sko na -
łą oka zję do po zna nia pią tej Ewan ge lii, któ rą czy ta -
ło się do ty ka jąc ka mie ni nie zmien nie sto ją cych tam
od ty się cy lat, ka mie ni mó wią cych o Chry stu sie.

Dla Po la ków jest tam i kil ka miejsc szcze gól nych,
zwią za nych z po by tem w la tach woj ny pol skich od -
dzia łów woj sko wych, w więk szo ści re kru tu ją cych
się z tych, któ rzy zdo ła li wyjść z gu ła gów i z miejsc
ze słań w Ro sji. Jed nym z ta kich szcze gól nych
miejsc jest po dwó rzec klasz to ru oo. Fran cisz ka nów
(ko ściół p.w. św. Pio tra) w Ty be ria sie – Ty be ria dzie.
Znaj du je się tam pięk ny ka mien ny „Oł tarz Oj czy zny”
zbu do wa ny przez pol skich żoł nie rzy. Tam na le ży
przy każ dej oka zji ko niecz nie zaj rzeć.

W Je ro zo li mie ko rzy sta li śmy z go ści ny w Do mu
Pol skim, czy li w Do mu Piel grzy ma Pol skie go, pro -
wa dzo ne go przez ss. Elż bie tan ki. By ły tam i są na -
dal dwa Do my – Sta ry (w ob rę bie mu rów Sta re go
Mia sta) i No wy (w dziel ni cy ży dow skich or to dok sów,
nie da le ko Bra my Da ma sceń skiej, zbu do wa ny przez
pol skich żoł nie rzy). I w jed nym i w dru gim Do mu za -
wsze by ło wspa nia le – mi ła at mos fe ra i do mo we po -
sił ki. U Sióstr za wsze pach nia ło Pol ską.

Mie li śmy też ba zę w klasz to rze Fran cisz ka nów
w Je ry cho – wów czas prze by wa ło tam dwóch sym -
pa tycz nych Po la ków: o. Ger wa zy se nior i je go sio -
strze niec o. Ger wa zy ju nior.

„Ba ru chim hab ba im b -Je ru sha la jim” „Bło go sła -
wie ni przy by wa ją cy do Je ro zo li my”. Po pra wej stro -
nie sta rej dro gi z Tel Avi vu do Je ro zo li my – „dro gi
wstę po wa nia do Je ro zo li my” – znaj du je się po wyż -
szy, spo ry na pis na ska le, w ję zy ku he braj skim.

Z na wie dza niem Je ro zo li my wią że się sta re ży -
dow skie po wie dze nie – kto raz wstą pi do Je ru sha la -
jim, te go do tknie syn drom cho ro by je ro zo lim skiej,
po le ga ją cy na cią głej tę sk no cie za tym nie zwy kłym
mia stem; tam rze czy wi ście cią gle chce się po wra cać.



***
W 1997 r. wra ca li śmy do Pol ski „na ko łach”, to

zna czy za ku pio nym w Izra elu Re nault Me gan.
Wra ca ło kil ka sa mo cho dów – my (ja i Ma ria) je cha -

li śmy w pa rze z dr An drze jem Świąt kow skim (i je go
żo ną). Dro gi na sze ro ze szły się na te re nie Czech – oni
wra ca li do Lu bli na, my kie ro wa li śmy się do Po zna nia.
An drzej wcze śniej pra co wał w mi sji ja ko ane ste zjo log,
na stęp nie był sze fem służ by zdro wia UNIFIL.

W Haj fie za ła do wa li śmy się na sta ry grec ko -cy pryj -
ski prom. Po pierw szej no cy zna leź li śmy się w Port
Sa idzie. Oka za ło się, że rejs miał cha rak ter wy ciecz -
ko wy – to wy dłu ży ło w cza sie na szą po dróż, ale też
po zwo li ło spoj rzeć tu i tam, choć by po bież nie. Na na -
brze żu ocze ki wa ły na nas au to ka ry. W asy ście po jaz -
dów z woj skiem (asy sta woj sko wa by ła w obie stro ny)
uda li śmy się do Ka iru. W pro gra mie by ła Gi za z pi ra -
mi da mi, pra cow nia pa pi ru sów i spo ry sklep z pach -
ni dła mi. Na stęp ne go dnia obu dzi li śmy się w Lar na ce
na Cy prze. Uda li śmy się na pie szy spa cer do mia -
sta – po pa trzeć, coś zjeść, na pić się do brej ka wy.

Ko lej ne go dnia obu dzi li śmy się na wy spie Rho -
dos. Spa cer po mie ście, cy ta de li był mi ły, szcze gól -
nie uro cze by ły za uł ki te go mia sta. W jed nym
z licz nych skle pów z pa miąt ka mi ku pi li śmy ko pię
grec kie go dzban ka oraz gra fi kę z osioł ka mi. Na stęp -
ne go ran ka do tar li śmy do grec kie go Pi reu su. Zje cha -
li śmy z pro mu, by udać się, w po przek Gre cji (170
km) do por tu w Pa tras nad Ad ria ty kiem. Pi reu su nie
zwie dza li śmy – czas re zer wo wa li śmy na Ko rynt i sam
prze jazd. W Ko ryn cie po dzi wia li śmy ogrom ny i pięk -
ny ka nał. Chcia łem też po przy glą dać się „có rom Ko -
ryn tu”, ale mi mo wy tę ża nia wzro ku, a wów czas był
on jesz cze bar dzo do bry, pa nie nek ta kich nie do -
strze głem; być mo że dla te go, że obok sta ła żo na…

W por cie w Pa tras, po kil ku go dzi nach od po -
czyn ku, za mu stro wa li śmy na prom do An ko ny.
Z jed nym noc le giem w pół noc nych Wło szech i krót -
ki mi od po czyn ka mi po dro dze, do tar li śmy szczę śli -
wie do do mu w Po zna niu.

Płk w st. spocz. dr n. med. Bo gdan Sle bo da

ppłk lek.
Władysław Edward

Wielgołaski
17 grud nia 2022 r. zmarł w wie ku 72 lat

dr Władysław Edward Wiel go ła ski, mój ko le -
ga i przy ja ciel. Chcia łem po krót ce przy po mnieć syl -
wet kę i dro gę za wo do wą Edwar da.

Dr Wła dy sław Edward Wiel go ła ski był ab sol wen -
tem 16. kur su Woj sko wej Aka de mii Me dycz nej w Ło -
dzi, dy plom uzy skał w 1979 r. i zo stał skie ro wa ny
do pra cy w 36. Spe cjal nym Puł ku Lot nic twa Trans por -
to we go im. Obroń ców War sza wy. Pułk zlo ka li zo wa ny
w woj sko wym por cie lot ni czym War sza wa -Okę cie był
od po wie dzial ny za or ga ni za cję lo tów kra jo wych i za -
gra nicz nych naj waż niej szych osób w pań stwie.
Jako star szy le karz puł ku wy ko ny wał za da nia ty po we
dla sta no wi ska służ bo we go.

W 1989 r. roz po czął pra cę w Woj sko wym In sty tu -
cie Me dy cy ny Lot ni czej. W 1991r. ja ko pierw szy Po lak
ukoń czył pół rocz ne szko le nie z me dy cy ny lot ni czej
w Aka de mii Sił Po wietrz nych Sta nów Zjed no czo nych
w Co lo ra do Springs w Sta nach Zjed no czo nych Ame -
ry ki Pół noc nej, re no mo wa nej uczel ni kształ cą cej przy -
szłych pi lo tów woj sko wych i le ka rzy lot ni czych.
Edward opo wia dał o tru dach te go szko le nia i nie zwy -

kłych wy ma ga niach zwią za nych z wy do by wa niem
ofiar wy pad ków spod wo dy, sko ka mi spa do chro no -
wy mi, wiel ki mi wy ma ga nia mi kon dy cji fi zycz nej i oczy -
wi ście przy swo je niem ogrom nej wie dzy teo re tycz nej.
Uzy ska ny dy plom da wał Mu upraw nie nia do ba da nia
i kwa li fi ko wa nia do lo tów pi lo tów woj sko wych USA.

Szpi tal UNIFIL w Li ba nie (cd.) / Wspomnienie
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Zdo by ta wie dza i umie jęt no ści prak tycz ne by ły
pod sta wą efek tyw nej i pro fe sjo nal nej pra cy w dzie dzi -
nie me dy cy ny lot ni czej w Pol sce, któ rą dr Wiel go ła -
ski re ali zo wał do koń ca ży cia. W za kre sie me dy cy ny
kli nicz nej uzy skał spe cja li za cję z chi rur gii dzie cię cej.

W śro do wi sku le ka rzy lot ni czych, a tak że per so -
ne lu me dycz ne go WIML Edward był ce nio ny za pro -
fe sjo na lizm, bar dzo do brą zna jo mość ję zy ka
an giel skie go (zwłasz cza ter mi no lo gii lot ni czej), pra -
co wi tość oraz za skrom ność i kul tu rę oso bi stą.

Pod czas pro ce su ak ce syj ne go Pol ski do So ju szu
Pół noc no atlan tyc kie go dr Edward Wiel go ła ski brał
udział w spo tka niach przy go to waw czych, a na stęp -
nie był człon kiem de le ga cji WIML pod czas uro czy sto -
ści pod nie sie nie flag na ro do wych trzech no wych
państw człon kow skich przed Głów ną Kwa te rą NATO
w Bruk se li 12.03.1999 r.

W okre sie prze mian po li tycz nych i spo łecz nych
w Pol sce po 1998 r., kie dy pro wa dzo ne by ły ne go cja -
cje w spra wie przy ję cia Pol ski do Unii Eu ro pej skiej,
nie zbęd ne by ło do sto so wa nie pra wa kra jo we go
do pra wa wspól no to we go. Istot ną czę ścią pra wa kra -
jo we go by ło pra wo lot ni cze. Ze spół pra cow ni ków
WIML, w któ rym czyn ny udział brał Edward Wiel go -
ła ski, opra co wał wów czas prze pi sy szko le nia, tre nin -
gu i ba dań lot ni czo -le kar skich dla woj sko we go
per so ne lu lot ni cze go, do sto so wa nych do wy ma gań
NATO. Po nad to opra co wa no stan dar dy me dycz ne
i pra wo lot ni cze dla cy wil ne go per so ne lu lot ni cze go.
Na te re nie kra ju utwo rzo no no wą struk tu rę orzecz nic -
twa lot ni czo -le kar skie go. Roz po czę to szko le nie le ka -
rzy lot ni czych w za kre sie prze pi sów Unii Eu ro pej skiej.

Dr Wiel go ła ski był ak tyw nym eks per tem w re ali za -
cji tych za dań.

Aby pro mo wać pol ską me dy cy nę lot ni czą
na świe cie pod ję to za da nie zor ga ni zo wa nia w War -
sza wie Mię dzy na ro do we go Kon gre su Me dy cy ny Lot -
ni czej i Ko smicz nej (ICASM).

W związ ku z tym przed się wzię ciem w 2001 r.
na człon ków Mię dzy na ro do wej Aka de mii Me dy cy ny
Lot ni czej i Ko smicz nej (IAASM) przy ję to trzech Po la -
ków: prof. Krzysz to fa Klu kow skie go, dr Edwar da Wiel -
go ła skie go i dr Krzysz to fa Ma zur ka. IAASM by ła
or ga ni za cją eli tar ną, li czy ła wów czas oko ło 200 człon -
ków z ca łe go świa ta. Po la cy po raz pierw szy zo sta li
człon ka mi Aka de mii.

Po za koń cze niu pra cy w WIML Edward Wiel go ła -
ski ob jął sta no wi sko za stęp cy Na czel ne go Le ka rza
Lot nic twa Cy wil ne go w Urzę dzie Lot nic twa Cy wil ne -
go w War sza wie. Ja ko Na czel ny Le karz Lot nic twa Cy -
wil ne go, ko lej ne 10 lat mia łem sa tys fak cję bli skiej
współ pra cy z Edwar dem.

Na sze za da nia, zwłasz cza w pierw szych la tach tej
pra cy by ły zwią za ne z wpro wa dze niem prze pi sów

pra wa lot ni cze go UE do Pol ski. Edward był nie oce -
nio ny w wy ko ny wa niu tych za dań. Pro fe sjo nal ny, rze -
czo wy, ro zu mie ją cy idee i treść trud nych prze pi sów
praw nych.

Moż na bez fał szy wej skrom no ści po wie dzieć, że
by li śmy z Edwar dem pio nie ra mi im ple men ta cji pra wa
lot ni cze go UE w Pol sce, po wo ła nia no wych struk tur
or ga ni za cyj nych (Upraw nio nych Le ka rzy Lot ni czych
i Cen trów Me dy cy ny Lot ni czej), wpro wa dze nia no -
wych za sad ba da nia i orze ka nia cy wil ne go per so ne -
lu lot ni cze go.

Roz po czę li śmy szko le nie le ka rzy lot ni czych
w kra ju, ale sa mi tak że po trze bo wa li śmy szko le nia.
Sys te ma tycz nie uczest ni czy li śmy z Edwar dem
w spo tka niach szko le nio wych na szych od po wied ni -
ków (Chief Me di cal Of fi cers Me etings), w wie lu mia -
stach eu ro pej skich, gdzie usta la ne by ły wa run ki
kwa li fi ka cji me dycz nych per so ne lu lot ni cze go i or -
ga ni za cji eu ro pej skie go orzecz nic twa lot ni czo -le kar -
skie go.

Kul mi na cyj nym mo men tem na szej dzia łal no ści
za wo do wej by ło przy go to wa nie Mię dzy na ro do we go
Kon gre su Me dy cy ny Lot ni czej w War sza wie. Edward
peł nił funk cję se kre ta rza ge ne ral ne go Kon gre su, był
od po wie dzial ny za wy mia nę in for ma cji i kon tak ty
z po ten cjal ny mi uczest ni ka mi i wła dza mi Aka de mii.
Kon gres w War sza wie we wrze śniu 2005 r. zgro ma -
dził przed sta wi cie li 90 państw z ca łe go świa ta.
Uczest ni czy li w nim naj wy bit niej si spe cja li ści me dy -
cy ny lot ni czej ze wszyst kich kon ty nen tów. Kon gres
zo stał oce nio ny bar dzo do brze za rów no przez wła -
dze IAASM, jak i uczest ni ków i był wspól nym suk ce -
sem ma łe go ze spo łu or ga ni za to rów.

Edward był zna czą cą po sta cią w śro do wi sku me -
dy cy ny lot ni czej w Pol sce i na świe cie. Roz po zna wal -
ny, lu bia ny za skrom ność, po go dę du cha, ogła dę
to wa rzy ską i fa cho wość.

Na sza pra ca da wa ła nam moż li wość wy jaz dów
do wie lu kra jów. W ra mach udzia łu w kon gre sach na -
uko wych i kon fe ren cjach mie li śmy oka zję po dró ży
do więk szo ści kra jów eu ro pej skich, ale tak że do: Bra -
zy lii, Afry ki Po łu dnio wej, Au stra lii, Sin ga pu ru, Taj lan -
dii, In dii, Izra ela, Ka na dy i wie lo krot nie do USA.

Po za koń cze niu pra cy w ULC dr Edward Wiel go -
ła ski pra co wał ja ko kie row nik Cen trum Me dy cy ny Lot -
ni czej na Lot ni sku Fry de ry ka Cho pi na w War sza wie,
do ostat nie go dnia ży cia, tzn. do piąt ku 16 grud nia.

Mie li śmy szczę ście spo tkać na swo jej dro dze za -
wo do wej i ży cio wej Czło wie ka szla chet ne go, skrom -
ne go i życz li we go dla lu dzi.

Doktor Edward Wiel go ła ski po zo sta nie na za wsze
w na szej ser decz nej pa mię ci.

płk w st. spocz. dr hab. n.med. Krzysztof Mazurek
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Śp.
lek. Piotr Wojciechowski

18.09.1962–18.02.2023

Śp.
dr n. med. Maciej Pietruszka

15.02.1961–7.05.2023

Śp.
lek. Andrzej Rogusz

8.09.1961–2.05.2023

Śp.
lek. Marek Wojcieszek

27.08.1955–4.03.2023

Śp.
dr n. med. Zdzisław Bilczak

13.08.1942–3.05.2023

Śp.
lek. Marek Kalinowski

8.11.1941–18.04.2023

Zachowajmy Ich w naszej pamięci

Koledzy i Koleżanki

z Kliniki Kardiologii 10 WSKzP

Koledze

płk. Pawłowi Grzelakowskiemu
Kierownikowi

Kliniki Kardiologii 10 WSKzP

głębokie wyrazy współczucia
z powodu śmierci

Taty

płk. w st. spocz. dr. n. med.

Zdzisława
Grzelakowskiego

składają
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